Nie porział świata, 
ale jego jedność... 


Sojusz zawarty przez nasze pań- 
stwa w marcu br. stworzył podstawę 
stosunków między naszymi krajami 
nie tylko na dzień dzisiejszy, ale na 
wieki. Podstawą tą jest wzajemna 
współpraca gospodarcza i współdzia- 
łanie w kierunku utrwalenia „pokoją 
międzynarodowego. 


Narody nasze pragną pokoju, bo- 
wiem najsilniej doświadczyły na so- 
bie skutki wojny. Przypłaciliśmy ży- 
ciem i krwią milionów naszych bra- 
ci, ciężką walkę o wolność i niepod- 
ległość. Tysiące ruin pokryły nasze 
miasia i wsie. Straciliśmy wiele i 
cierpieliśmy długo i dlatego nikt mo- 
że bardziej nie ceni pokoju, niż ce- 
nimy go my, Słowianie. i 

Jakaż może być jeszcze inna, bar- 
dziej sprzyjająca i pewna droga do 
utrwalenia pokoju między narodami, 
niż przyjaźń przy współpracy poli- 
tyeznej, gospodarczej i kulturalnej. 
Nie ma żadnej innej drogi, która by 
mocniej gwarantowała trwałość poko- 
ju : dlatego tą właśnie drogą kroczą 
dziś zaprzyjaźnione z sobą narody 
słowiańskie : `“ Wz i 

Ale również nie ma bardzićj nie- 
bezpiecznej dla pokoju taktyki, niż 
„budowanie „żelaznej: kurtyny" w. tej 
czy; innej części Europy. Nie podzial 
świala, ałe jego jedność może, za- 
pewnić państwom i narodom postep. 
ku wolności i ku waruaxom dobro- 
bylu ogólnego. Tylko poszanowanie 
prawa i sprawiedliwe wyrównanie 
krzywd może sprzyjać temu, aby zwy 
ciężyła wśród narodów świata atmo- 
sfera zaufania i wzajemnej współ- 
4 pracy. Nad dalszym kształtowaniem 

potęgi twórczej ludzkiego + ducha i 

nad * nicograniczonymi * możliwościa: 
mi rozszerzenia dobrobytu material-. 
|, wszystkich narodów rozwija -ię 
przyjaźń między narodami obydwu 
maszych państw. 

W imieniu Polski pragnę zapewnić 
bratnie narody pięknej Jugosławii, że 
przyjaźń tę cenimy wysoko, będzie- 
my jej wiernie strzegli, jako twórcze- 
go wkładu w dzieło pokoju Europy, 
w diisto odbudowy naszych krajów, 
w wiolkie dzieło rozwoju: i rozkwitu 
kultury i dobrobytu ludzi. pracują- 
cych, dla dobra których pragniemy 
żyć i pracować. 

(Z przemówienia Prezydenta Bieru- 
ta dn, 18.X 1946 w Belgradzie). 


Waliace o mowie Ryrnesa 
WASZYNGTON, 20.10. (API). -= Ko- 
mentując dzisiejsze -przemówienie ministra 
Bymesa, b. amerykański minister handlu 
Wallace oświadczył: * „Jestem obecnie prze 
|konany bardziej niż kiedykolwiek, że mu- 
simy prowadzić „realną politykę zagranicz- 
Ą na.“ 


Schacht, Papen, Fritsch 
LONDYN, 20.10. — Centralny komitet 


Zgromadzenia Konstytucyjnego -Wielkiej 
` Hesji uchwalił rezolucję, domagającą się 


W amerykańskiej strefie RE 
cyjnej. 

Narzędzia tortur i kajdanki, 
Napad na księdza. 

174 w więzieniu tor gehen 
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Belgrad witał entuzjastycznie 


BELGRAD, 20.10. PAP, Prezydent 
Bierut i marszałek Żymierski złożyli 
wizytę marszałkowi Tito w jego re- 
zydencji. Prezydent Bierut ofiarował 
marszałkowi Tito urnę, wykonaną w 
hucie „Szopienice” z wyrytymi na 
niej godłami Jugosławii i Polski, W 
imieniu premiera wręczył prezydent 
Bierut marszałkowi Tito obraz batali 
styczny. O godzinie 17,30 prezydent 
Bierut i marszałek Żymierski złoży- 
li wizytę przewodniczącemu prezy- 
dium Skupszczyny dr Toańowi Ryba- 
rowi. Pozostali ministrowie polscy i 
generałowie odwiedzili swoich kole- 


gów jugosłowiańskich. O godzinie 18 


min. 15 na zamku Dedinja prezydent 


Bierut przyjął rewizytę marszałka 


Tito, a © godźinie 18 min. 30 dra Ry- 
bara, w obecności marszałka Żymier- 
skiego: O godzinie 20 odbył się na 
cześć dostojnych gości uroczysty kon 
cert w teatrze ludowym. Publiczność 
witała długo niemilknącymi oklaska- 


Prezydenta 


BIERUTA 


I Marszałka 


ZYMIERSKIEGO 


niu odbyła się defilada wszystkich ro 
dzajów broni. - Zademonstrowała ona 
wspaniałe wyposażenie armii i bojo- 
wego ducha armii jugosłowiańskiej, 
Defiladę odebrał marszałek Tito w to- 
warzystwie prezydenta Bieruta i mar 
szałka Żymierskiego z trybuny ude- 
korowanej godłami polskimi i jugosło 
wiańskimi, Powietrze wstrząsnęły ên- 
tuzjastyczńe okrzyki nieprzebranych 
tłumów: „Tito — Bierut"!, Warsza- 
wa — Belśrad!, Jugosławia — Pol- 
ska! Po defiladzie dostojni goście u- 
dali się na wystawę plastyki narodów 


znanego żołnierza, 
w odległości 18 klm od miasta na 


mi i serdecznymi okrzykami marsz. Ti 
to i prezydenta Bieruta. Po koncercie 
dostojni goście spożyli w ścisłym “ gro- 
nie wieczerzę u marszałka Tito. 
W sobotę o godzinie 11 delegacja . 
polska złożyła wieniec na grobie nie- 
który znajduje się |, 


jugosłowiańskich. 


_ RZYM, 20.10. Z Alcala de Benares do- 
noszą, že generalny prokurator hiszpań- 
ski zażądał 30 lat więzienia dla Marii 
Teresy 'Toral i Antonio de Ben Perez, o> 
skarżonych 0, działalność komunistycz- 
ną. Sprawa 30-leiniej Marii Tora! wzMu- 
dziła wielkie zainteresowanie poza gra- 
nicami Hiszpanii. Oświadczyła ona przed 


wzgórzu Avala, entuzjastycznie wi- 
tana przez młodzież jugosłowiańską. 
O godzinie 13-ej odbył się uroczysty 
obiad na cześć gości polskich wydany 
przez przewodńicząceśo prezydium 
Skupszczyny dra Rybara. Po połud- 


a 429. | 4 » . 
Nie chcą zniszczyć Niemiec 
LONDYN, 20.10. Jak.donosi korespon- 
dent Reutera z pokładu statku „Queen 
Elisal eth“, senator amerykański Connal- 
ly, przemawiając na- konferencji praso- 
wej zapęwniał, że Stany  Zjednóczone 


„nie chcą niszczyć Niemiec“. Stany Zje- 
dnoczone „chcą umożliwić Niemcom po- 


zbycie się nazizmu i hitleryzmu oraz od- 
budować ich siłę i przemysł“. Według 
„w przy- 
szłości: Niemcy powinny. utrzymać swą 
kierown czą pozycję ekonomiczną w Eu- 
ropie“ albowiem „Europa potrzehnje ich 
zasobów“, 


dalszych wynurzeń senator, 


| Nadszedł ras, 
aby świat przestał mówić o wojnie 


-_N. JORK, 20.10. Jeden z czołowych deiegatów Stanów Zjednoczonych na 
Konferencję Paryską senator republikański Vandenberg oświadczył w prze- 
mówieniu wygłoszonym przed mikrofonem radia nowojorskiego, że nadszedł 
czas aby Świat przestał mówić o wojnie. Vandenherg ostro skrytykował dzia- 
łalność pewnych ugrupowań amerykańskich, które narzneają opinii publi- 
cznej swe końcctpcje pokojowe, używające jako argumenta groźbę wybuchu 
trzeciej wojny światowej, Stwierdziwszy, że na Konfereneji Paryskiej osią- 
gnięto poważne rezultaty, Vandenberg określił politykę Stanów A an ait 
nych na Konferencji jako „przyjazną stałość przekonań“, 

„W stosunkach międzynarodowych konieczna jest przede wszystkim 
szczerość — należy mówić co się myśli i myśleć eo się mówi“, Vandenberg 
zgadza się z poglądem generalissimusa Stalina, te mależy stworzyć takie 
warunki, aby wschodnia i zachodnia koncepcja demokracji „mogły żyć i 
współżyć z sobą“. Podkreślił on, iż Stany Zjednoczone powinny uczynić . 
wszystko, aby rozproszyć uzasadnione mz do znebś i mienfności xe 
strony Związku Radzieckiego. EEEN ` ; 


4 


| 


| 


Dzienniki jugosłowiańskie poświę- 
cają czołowe miejsca przyjazdowi de 
legacji polskiej. Pismo „Glas” w ar- 
tykule „Witajcie' wyraża radość Ju 
gosławii z powodu tej wizyty: „Wi- 
zyta ta potwierdziła -nierozerwalność 
przyjaźni polsko - jigosłowiańskiej. 

Wartość traktatu o przyjaźni zna: 
lazła wyraz w poparciu, jakiego na 
Konferencji Pokojowej Polską udzie: 
liła Jugosławii i w oświadczeniu mar. 
szałka Titó w sprawie  zachoda'ch 
granic Polski“. Dziennik „Borba” do- 
wodzi, że te same koła, które kwestio- 
nowały ostateczność polskich granie 
zachodnich, „odmawiają ' Jugosławii 
prawa do Krainy Julijskiej, Triestu 
itd. Dzieje się to .dlatEgo — :p:sze 
„Borba”, że narody jugosłowiański i 
polski trzymają mocno w- swych rę- 
kach klucz-do- swojej - pis yeniadet | 
Pisma zamieszczają obszer.e biogra- 
fie prezydenta Bieruta, mrazędkh Ży 
SACD Dyred I i pozostałych gości. 


Katowskie e metody: śledcze 


sądem, * że zeznania A pie ji a 
rzeczywiście prowadziła działalność pe” 


lityczną, były niezgodne £ prawdą i wy» 
muszone. Traktowano ją bardzo brutal- 
nie w więzieniu w Barcejonie, gdzie funk 
ejonariusze policji podezas katowania 
wybili jej 2 zęby. Na skutek znęcania się 
nad nią połknęła całą tubkę weronalu, 
aby zakończyć w ten sposób męczarnie. 
Odratowano ją jednak i przewiezióno da 
szpitala, Gdy w dalszym toku swych ze- 
znań oskarżona ponownie skarżyła się na 
estialskie traktowania w więzieniu, prze 
wodniczący sądu ostrzegł ją, aby nie pod- 
kreślała tego tak uparcie, gdyż to tylko 
pogorszy jej sprawę. 

"1007 


* p? éi 
„Synowie św. Jerzego 
LONDYN, 20.10. Angielska organiza- 
cja faszystowska, nosząca nazwę „Syno- 
wie św. Jerzego”, wysunęła. kandydatury 
dwóch swoich członków w wybarech * 
morządowych w Derby. : 
Dziennik „Daily Worker“ donosi. że 
organizacja ta puściła ostalnio w obieg 


[szereg ulotek. W jednej z tych ulotek 


streszczony jest program polityczny or- 
ghnizącji, który jest ściśle wzorowany na 
programie „Brytyjskiego Związku Faszy- 
stów“ i zawiera szereg wyjątków z książ: 
ki przywódcy faszystów brytyjskich Os- 
wałda Mosley'a. 
————0900 


Aresztowanie Archireja 


PARYŻ, 20.10. Awchirej Wiktor mo- 
stał dziś zaamesztowamy przez chińską po- 
licję wojskową w. Szanghaju pod zarzutem 
współpracy z Japończykami, 

—a0Do 


Dymisja gabinełu 
perskiego 


PARYŻ, 20.10. (API). — łozgiodnia te- 
herańska domosi, Że premier Ghavam ed 
Suktanei wręczył szachowi. dymisję gabi- 
netu. Szach powierzył Ghavamowi misję 
sformowania nowego rządu. 


Si+. 2 ; t 
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Nowe zasady prawa: 
KCZESST DZU OER I WTYNUWZEWWYNCSCTIACZAA RODUNDENĄ 


1. Kto możebyć spadkobiercą? 


2. Własność bez ksiąg 
wieczystych 
Wielkie o historycznym znaczeniu 
dzieło unifikacji prawa w Polsce do- 
prowadzone do końca, RON inten- 
sywnej pracy stawo- 
dawczego Ministerstwa Sprawiedli- 
wości.-— stało. się faktem dokona- 
cym, Dwa ostatnie dekrety — prawo 
spadkowe i rzeczowe uchwa na 
jednym z ostatnich posiedzeń Rady 
Ministrów: — zostały. zatwierdzone 
przez KRN. i niebawem ogłoszone be- 
dą w Dzienniku Ustaw. Nowe prawo 
spadkowe ogranicza znacznie krąg 
osób uprawnionych do dziedziczenia 
„ustawowego. Uprawnionymi tymi' są 
krewni w linii zstępnej (dzieci, wnu- 
ki, prawnuki) — w linii wstępnej — 
tylko rodzice, a w linii bocznej — 
rodzeństwo i jego zstępni (bratanko- 
wie i siostrzeńcy oraz ich potomko- 


wie), ; ; 

Małżonek zmarłego dziedziczy 
czwartą część spadku — o ile przy- 
chodzi w zbiegu zstępnymi spadko- 
dawcy; połowę — w zbiegu z innymi 
uprawnionymi do dziedziczenia krew- 
nymi; w braku zaś takich krewnych 
— cały spadek. 

W pra Ślepa wara ustawo- 
wych dziedziczy z ustawy gmina ©- 
statniego miejsca zamieszkania spad- 
kodawcy — a jeśli — miejsce to znaj 
dowało się zagranicą — skarb pań- 


stwa. í 
Nowe prawo rzeczowe, pomiędzy 
innymi | normuje za- 


własności prywatnej, sta- 
nowiąc, iż właściciel może w grani- 
cach przez ustawy zakreślonych, ko- 
rzystać z rzeczy z wyłączeniem in- 
nych osób oraz rozporządzać rzęczą. 
Jeśli chodzi o sposób przenoszęnia 
własności, to mowe prawo rzeczowe 
stanowi, iż rygorystyczna zasada, u- 
. zależniająca nabycie prawa własnoś- 
, ci od wpisu do ksiąg wieczystych, nie 
odpowiada dzisiejszej rzeczywistoś- 
ci. W myśl dekretu — do przeniesie- 
nia własności nieruchomości wystar- 
czy w zupełności umowa, sporządzo- 
na w formie aktu notarialnego. 


Amerykanie 


GAZETA L 


NOWY JORK, 20.10. — W piątek ! 
nastąpiło uroczyste pr przez 


zarząd miasta Nowego Jorku sekre- 


tarzowi generalnemu Narodów Zje- 
dnoczonych Trygve Lie zespołu bu- 
dynków, w których odbywać się bę- 
dzie Generalne Zgromadzenie Naro- 
dów Zjednoczonych. Znajdują się one 
w odległości kilkunastu.mil od cen- 
trum miasta na przedmieściu Queens 


i służyły w 1939 roku za pomieszcze- | 
wystawy w No- f` 


nie .dla światowej 
wym Jorku. Przebudowa budynków 
kosztowała” ponad 2 i pół mil'ona 
dolarów, Główna sala obrad pomieś- 
ci ponad 2 tysiące osób. Na podium 
zasiądą: przewodniczący zgromadze- 
nia Henryk Spaak, sekretarz general: 
ny Trygve Lie i jego zastępca, Przed 
podium mieści się specjalne podwyż- 
szenie, z którego przemawiać będą 
delegaci. Poniżej znajduje się 540 
miejsc dla delegacji 54 państw i po 


bokach sali 205 miejsc dla doradców. | 


Dla publiczności i gości przeznaczono 
tysiąc miejsc w dalszej części sali, 
ponad którą znajduje się galeria pra- 
sowa, obliczona na dziennikarzy. 
Naokoło sali znajduje się kilkadzie- 
siąt oszklonych kabin dla przedstawi 
cieli radia, fotografów prasowych i 
służby telewizyjnej. 

„23 października obrady Zgromadze 
nia rozpoczną się o godzinie 4-ej po- 
południu i będą e uroczy- 
stym powitaniem delegacji przez bur- 
mistrza Nowego Jorku w gmachu ra- 
tusza na Manhattan'e. Tegoż dnia 


UBELSA 


23. X. 1946 


ną zaproszone na śniadanie w hotelu 
Waldorf Astoria przez - gubernatora 

stanu Nowego Jorku Thomasa De- 
wra i sekretarza generalnego Try- 
ię. * 


października rozpocznie 
się w Nowym Jorku „Tydzień Naro- 
dów Zjednoczonych”, zorganizowany 
przez szereg organizacji społecznych 
w czasie którego odbędą się liczne 
imprezy propagandowe, 
jące idee Narodów Zjednoczonych. 
: 4 e a 
Posiedzenie -Zgromadzenia General 
nego "Narodów Zjednoczonych, które 
rozpocznie swe obrady 23 bm. w No- 
wym Jorku i 


Ne 200 (530) 


Narodów Zjednoczonyc 


Bi 
przez radiostacje całego świata. 
+ Stanu USA oddał do 


dyspozycji ONZ 4 potężne stacje 
krótkofalowe co umożliwi. retransmi- 
sję stacjom europejskim, Posiedzenia 
Generalnego Zgromadzenia będą 
transmitowane w całości i komento- 
wane w językach angielskim, francus- 
kim, chińskim, rosyjskim i hiszpań- 
skim. Ze względów technicznych au- 
dycje dla Związku  Radz'eckiego 
transmitowane będą przez Kanadę, 
która specjalnie w tym celu oddała 


do dyspozycji 2 silne stacje nadaw- 
cze. 

—4006-— 

Zamach 


transmitowane Żolnierzy brytyjskich odniosło rany. 
-000——— | 


Panika w Bengalu 


LONDYN, 20.10. Agencja Reutera do- 
nosi z Kalkuty, że około 19000 kobiet 
hinduskich ze wsi zbiegło do miast we 
wschodnim Bengalu, obawiając się upro- 
wadzenia, przymusowego nawrócenia na 
islam i umieszczenia w haremach muzui- 
mańskich. Tłumy kobiet napływają do 
Kalkuty. Na wiece w New Delhi Mahat- 
mą Gandhi wzywał kobiety hinduskie, 
by raczej truły się niż dały sią zbesz- 
cześcić. Gubernator Bengalu sir Rederick 


delegacje wszystkich narodów zosta- Burrows wraz g przedstawicielem Ligi 


Muzułmańskiej udał się dla przeprowa* 
dzenia dochodzeń do tych okolic kraju, 
w których w przeciągu ubiegłego tygod- 
nia miało zginąć 6 tysięcy ludzi. 
Według doniesień ze źródeł hindus- 
kich muzułmanie zagrozili licznym wio- 
skom, że jeśli ludność nie przejdzie na 
islam wioski te będą doszczętnie spalo- 
ne. W kołach muzułmańskich twierdzą, . 
że wiadomości na ten temał są mocno. 


przesadzone. . 


W amerykańskiej strelie 


NOWY JORK, 20.10. „Chicago Sua“ 
pisze, że jest mało prawdopodobne, aby 
amerykański zarząd wojskowy rozpoczął 
w tej chwili procesy przeciwko przemy- 
słowcom hitlerowskim w Niemczech. Ko- 
respondent „Chicago Sun“ donosi z Mo- 
nachium, że pewna część oficerów, pra- 
cujących w amerykańskim zarządzie woj 
skowym, pragnęłaby realizować program 


TESLAS EAE PRAG 


o angielskich apetytach 


NOWY JORK, 26.10. (API). —| Anglia, która dąży do zawładnięcia 


Gospodarcze pismo «merykańskie 
„Bassinnes Week” wyraża swój nie- 
pokój i niezadowolenie z rozwoju go- 
spodarczego Europy. Zdaniem pisma 
„Europa chwyciła inicjatywę handlo- 
wą w swoje ręce i należy się oba- 
wiać, że otrzyma korzystne zamówie- 
nia w każdej prawie dziedzinie pro- 
dukcji, w której Ameryka zawsze 


przodowała. 


Zdaniem pisma, najwięcej agresy- 
'wności pod tym względem wykazuje 


—000—— 
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Fakir i premise 

LONDYN, 20.10. (API). — Samo- 
lot premiera rządu tymczasowego w 
Indiach, Panidita Nehru został ostrze- 
"lany wczoraj w czasie zbliżania się 
do miasta Razmak w północnym Wa- 
ziristanie, Sprawcami zamachu byli 
podobno zwolennicy fakira z Ipi, któ- 
ry założył swą kwaterę w górach Wa- 
ziristanu, w pobliżu granicy Afgani- 
* stanu. Północny Waziristan jest pro- 
wineją o przeważającej ilości ludno- 
ści muzułmańskiej, która odnosi się 
wrogo do rządu hinduskiego Pandita 
“Mehru. w) RZ 


rynkami zbytu na całym świecie. Ró- 
wnież Francja przejawia ożywioną 
inicjatywę w dziedzinie przemysłu ae- 
ronautycznego. Podkreśla się, że 
Szwajcaria chce opanować przedwo- 
jenne rynki zbytu Niemiec. Również 
dyrektor stowarzyszenia produktów 
samochodowych ostrzega © przed 
zmniejszającym się eksportem samo- 
chodów amerykańskich. Na każde 20 
produkowane w ub. roku samochodów 
zaledwie jeden był eksportowany z 
Ameryki. Zdaniem dyrektora, Ame- 
ryka musi zwiększyć swą inicjatywę , 
w dziedzinie eksportu, by uzyskać su 
rowce z krajów zagranicznych. 
——000— 


a 
Odebrali 
chłopom ziemię... 
MOSKWA, 20.10. Agencja Tass dono- 
si z New Delhi, iż prasa indyjska po- 
daje, że ostatnio doszło do ostrych starć 
między właściciełami ziemskimi i wło- 
ścianami. Wobec zwłoki w przeprowa 
dzeniu reformy rolnej, uchwalonej przez 
zarządy prowincjonalne, włościanie w kil 
ku okręgach gwałtem opanowali ziemię. 
Wystawiwszy straż, zebrałi oni Żniwa i 
odmówili pracy dla ziemian. Właściciele 
ziemscy, zjednoczeni w lidze ziemian, 
przy pomocy policji odebrali chłopom 
siemię 1 pactwieka. 


| | 
Denazyfikacja 
na niby 


denazyfikacji; przeciwdziałają temu jed- 
nak wyższe władze. 

‘Korespondent stwierdza, że nie jest dla 
nikogo tajemnicą, że amerykański za- 
rząd wojskowy ma więcej raufania do 
reakcyjnych kół niemieckich, niż do kół 
lewicowych, które walczyły przeciwko 
Hitlerowi. (W Bawarii x 168 tysięcy o- 
skarżonych hitlerowców, sądy niemiec- 
kie uznały tylko 49 za winnych, w Wir- 
tembergii z 66 tysięcy, tylko 2 uznano 
za winnych). 

Niedawno — donosi korespondent — 
grupa amerykańskich oficerów do spraw 
denazyfikacji odbyła naradę z główay- 
mi doradcami gen. Glay'a. Oficerowie s- 
merykańscy skarżyli się, że sądy nie- 
mieckie niechętnie przeprowadzają czy- 


stkę wśrwi millerowców. Zwłaszcza wym 
nięte zostały zarzuty przeciwko bawar*« 
skiemu ministrowi do spraw denazyfi- 
kacji Pfeifferowi. Jeden z doradców gen, 
Clay'a ostrzegał oficerów amerykańskich, 
by nie obrażał Pfeiffera przez wysu- 
nięcie tego rodzaju oskarżenia publicz- 
nie. Powiedział on, że należy pamiętać, 
iż jest to reakojonista dawnej daty i na- 
cjonaliata. Jeżeli obrazi się, to może 
zrerygnować ze swego stanowiska. 

11 października Johnson doniósł ze 
Stuttgartu, że gen. Clay w końcu wrze- 
Śnia zażądał zatwierdzomia ustawy w. 
strefie okupacyjnej amerykańskiej, na 
mocy której miały ulec rozwiązaniu kar- 


tele miemieckie t, wietkie przedsiębior- 


stwa przemysłowe. Jednakże powne czyn- 
niki w zarządzie wojskowym  natych- 
miast zażądały wprow-dzenia wyjątków 
do tej ustawy. Cały plan denazyfikacji 
pozostaje w zawieszeniu dopóki sprawa 
ta nie zostanie załatwiona. Tymczasem 
urzędnicy niemieccy mają nadzieję, żę 
Amerykanie odstąpią od swego planu. 


Pochlebstwa przedwyborcze 


NOWY JORK, 20.10. Kampania pazed-, kie elementy reakcyjne, profaszysiowakie, 
wyborcza w Stanach Zjednoczonych przy- antysemickie i azowinis tyczne w Stanach 
biera na ostrości. W ostatnich dniach mów- | Zjednoczonych. 


cy obu partii republikańskiej i demokra- 
tycznej rozpoczęli oskarżać się nawzajem 
o działanie mą szikodę Ameryki. Panmtia ne- 


kampanii wyborczej partii demokratycznej 
Francis Mc Fiwy wystąpił ostro przeciwiko 
tym zarzutom i stwierdził, że partia de- 


moltratyczna ma dość dowodów na to, że | rządem trójpartyjnym. 28 proc, 


AMIN ——— 


Ciekawa ankieta 
PARYŻ, 20.10. (API). — Francuski Ii- 
stytut Opinii Publicznej, przeprowadził an- 
kżetę, w której m. in. zamieścił pytanie: 
„Czy po wyborach. Francuzi pragną rzędu 
komumistów, socjalistów, ruchu  republi- 
kańsiko-ludowego, czy też połączenia trzech 
wielkich partii?“ 29 procent zapytywar 
nych wypowiedziało się za rządem komu- 
nistycznym, 21 procent za rządem socjali 
stycznym, 15 proc. za MRP, 7 procent za 
nóe tna Ar 


= 
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UWKRZETEK LDOBECSKA 


Szukają, szukają, 


Nagroda w wysokości: 2,000 funtów 
została wyzuaczona za podanie wia- 
domości o losach biżuterii, skradzie 
nej z pokoju księżny Windsoru w 
Ednam Lodge. Doradcy prawni: księ- 
cia Windsoru sporządzili listę najko- 
sztowniejszych klejnotów, jakie stra- 
ciłą księżna, Lista obejmuje: klips 
diamentowy, broszkę z diamentami i 
aqua-marina, bransoletę platynową z 
diamentami, branscletę z diamentami 
i- aqua-marina, pierścionek soliter z 
aqua-marina, złoty pierścionek z sza- 
frem, pierścionek złoty ze szmaraś- 
dem wyciętym w kwadrat, parę kol- 
czyków diamentowych z szafirami, 
balowe kolczyki z diamentów, parę kol 


Goering ukrywał truciznę? 


NORYMBERGA, 20.10. (API). Mimo, iż 
dochodzenia oficjalne w sprawie pocho- 
dzenia trucizny, którą otruł się Goering 


(nie. dały jeszcze żadnego wyniku,. jeden 


~-a obserwatorów oględzin lekarskich -cia- 
da Goeringa, doszedł-do wniosku. że am 
pulka z trucizną ukryta była,w pępku. 
"Obserwator twierdzi, że lekarze zauwa- 


żyli w okolicy pępka niewielkie zapale-.- 


nie. -Pepek Goeringa: miał być jakoby 


niezwykle głębóki, a. wgłębienie spowo- 


dowane szramą po dawnej operacji brzu- 
cha, pozwałało na umieszczenie tam tub- 


Go hyło raL2 
WBIŁ. LAB Ltd WCEGLAĄ 
NADZWYCZAJ: .E ZEBRANIE mim- 
* strów gabinetu: brytyjskiego obradowało 
"nad przygotowaniem programu "ustawo- 
dawczego, który będzie ogłoszony przy 
,gtwarciu 2-ej sesji parlamenia. . Wśród 
` głównych punktów programu - znajduje 
się m. in. zniesienie kary cielesnej, a być 
może — kary- śmierci, upaństwowienie 
komunikaeji, wprowadzenie kontroli pu 
blicznej nad ważnymi gałęziami przemy- 
słu stalowego i żelaznego. 

KONSERWATYSTA LINDAY wniósł w 

Izbie Gmin interpelację w sprawie losu 
jeńców © miemieckich.  Naturalizowani 
Niemcy — powiedział Lindąy — oprócz 
wzmocnienia potencjału siły roboczej W. 
Brytanii, przydaliby się również jako 
mężowie dla: kobiet angielskich. Kobiet 
bowiem w W. Brytanii jest więcej*niż 
« mężczyzn, a trzeba „jeszcze „wziąć pod ú- 
' wagę, Ż 
w Niemczech chce żenić się z Niemka- 
mi. 

TYSIĄC GÓRNIKÓW POLSKICH znaj- 
„duje się w drodze z Francji do ojczyz- 
ny. 
ZASTĘPCA . JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 
MINISTRA spraw zagranicznych w wy- 
wiadzie udzielonym prasie, oświadczył, 
iż Jugosławia przystąpi chętnie do :bez- 
pośredniego porozumienia z Włochami 
pod warunkiem, że Włosi zgodzą się Aa 
uznanie swej odpowiedzialności za roz- 
poczęcie wojny i zniszczenia dokonane 
przez wojska włoskie w Jugosławii oraz 
` uznanie granicy włosko-jugosłowiańskiej 
zgodnie z zasadą etniczną. proponowaną 
w Londynie w 1943 roku. w 

W ZWIĄZKU Z OSKARŻENIEM Ż0Ł- 
NIERZY POLSKICH o „lenistwo i brak 
chęci do pracy“ przez organizację rolni- 
ków angielskich andersowska komenda 
- wojskowa wydała rozkaz dzienny, w któ- 
rym czytamy m. in.: „Każdy żołnierz pol 
ski jest zobowiązany pomagać szkockim 
farmerom w ich jesiennej pracy na roli. 
W stosunku do opornych władze Wojsko- 
we polskie stosować będą kary dyscypli- 
narne“, - : ` 

WŁADZE RADZIECKIE nie pozwoliły 
przywódcy niemieckiej socjal-demokraty- 
- cznej partii, Schuhmacherowi, który o0: 
sbro zaatakował granice zachodnie Pol- 
-- ski, przemawiać w radzieckiej strefie o- 
(5X A ei an ZN WR ZO S 
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Kryminalnej której zarząd znajduje 


25- proc. żołnierzy brytyjskich: 


Ba naw > | 


nie znajdują 


czyków w kształcie muszli, jeden wy 
kładany błękitnym szafirem, drugi 
żółtym, naszyjnik z podwójnego zło- 
tego łańcucha, z. wielkim: szafirem 
niebieskim i szafirem żółtym. 

Międzynarodowa komisja policji 


się w Paryżu, postanowiła wysłać da- 
ne o głównych -przestępcach między- 


ki- metalowej szerokości ołówka i -długo- 
ści od: 2- do : 3- centymetrów. Straż nie' 
mogła zauważyć momentu wyjmowania 
przez Goeringa tubki- z cjankiem, gdyż 
ręce miał schowane pod kołdra. Jednak- 
że podrażnienie skóry przy wyjmowaniu 
ampułki wywołało zapalenie, które na- 
stępnie 'skonstatowano. -= za ak 
AETA, e E 
N ne epi" P -e 
Jeszcze jeden zbir. 
* Specjalny "Sąd Karny: w Gdańsku na 
sesji wyjazdowej w. Lęborku rozpałry- 
wał sprawę Edwarda *Włościańskiego, 0: 
sLarżonego o to, że jako pielęgniarz s*pi 
talny i`, kapo“ obozu w. Stntthofie zne ` 
cał się nac więźniami: bijąć ich, kópiąc 
+. dusząc. z SCEN 
Przewód sądowych obfitujący w dra: 
matyczne zeznania świadków, b, więź . 
niów Stutthofu, w'eałej pełni adowodnił | 


winę -oskarżonego. Specjalny $ąd Karvy | odkuduje STOLICĘ 


Krasnystaw czeka 


skazał zbrodniarza na Karę śmierci. > 


- W związku z apelem Wojewo- 

dy Lubelskiego do samorządów, 

by podjęły prace nad odbudową 

i uporządkowaniem miast i mia- 

steczek, podajemy dziś w dal- 

szym ciągu osiągnięcia samorzą- 
dów w tej dżiedzinie. - : 

Ludność tego mia 

© sta wykazuje du- 

że zainteresowanie 

- wyglądem estetycz 

5 =- mym swego: grodu. 

Zaobserwowaliśmy masowe oczyszcż- 

czanie podwórek. - ze śmieci i słomy, 

zakładanie kóp  kompostowych,. a 

przy budynkach mieszkalnych zrobio 

no skromne, lecz- ładne ogródki i 

kwietniki, Chełm został częściowo 

zniszczony w czasie działań wojen- 

nych, szczególnie zaś zostały zdewa- 

stowane drogi i parki. W pierwszym 

więc rzędzie Zarząd Miejski postarał 

się usunąć ślady minionej wojny. 

Ponaprawiano bruki, chodniki, ulice 

wysadzono drzewami, kilkanaście na- 

prawiono i zbudowane trzy nowe mo- 


działa, 


narodowych w świetle przypuszczeń, 
że kradzież biżuterii księstwa Wind- 
soru została dokonana przez między- 
narodową szajkę złodziejską. Dane 
te obejmujące fotografie, odciski pal- 
ców i inne szczegóły zostaną rozesła 
ne do krajów europejskich i amery- 
kańskich. Francuska policja krymi- 
na!na zaprzeczyła pogłoskom jakoby 
detektywi z Scotland Yardu przy- 
byli do Paryża w celu omówienia tej 
sprawy z policją francuską. 


Chełm 


Starosta w trosce 
o szkołę 


Cały szereg szkół « pow. chełmskim 
znajduje się w bardzo opłakanym sta- 
nie. Dzieci i nauczyciel two muszą prze- 
bywać kilka godzin dziensie w salach, 
pozbawionych okien i nieopalanych, gdyż 
półrozwalóne pieeć * ysmagają remonlu. 
Sałe szkolne” zamiast "miłego wyglądu 
schludnych,. białych; ciepłych pokoi, 
przedstawiają okropny widok ze swymi 


| pozaciekanymi i brudnymi ścianami. 


* Pragnąc stworzyć odpowiednie warun- 
ki dla nauki w szkołach, starosta chełm 
ski, ob. Jarmut Józef zobowiązał urzędy 
gminne do. przeprowadzenia remontów w 
szkołach. Na ten cel każda gmina odpo- 
wiednio-do potrzeb powinna opodatko- 
wać włościaństwo 10—20 zł od ha ; z 
uzyskanego funduszu odremontować bu- 
dynki szkofne. z l 


CAŁY. NAROD, | 
© CAŁA POLSKA 


-eN a 


sty betanowe. Dodać należy, że Za- 
rząd Miejski posiada własną beto- 
niarnię, która pracuje dla potrzeb 


miasta, a między in. wykonuje este- 


tyczne i tanie ogrodzenia betonowe. 
W dalszym ciągu: prac nad uporząd- 
'kowaniem «miasta zasiano trawą zie- 
leńce, a klomby wysadzono kwiatami, 
Stary park przy úl. Lubelskiej został 
ogrodzony nowym płotem (długości 
około 185 m.). Poza tym w nowym 
ogrodzie zasadzono kilkadziesiąt 
drzewek, ustawiono bramę, pomimo 
tego, że jeszcze brak jest „ogrodze- 
nia, które w niedługim czasie zosta- 
nie zrobione, 


, swoją akcję 
' rozpoczął od re 
. montu ` gmachu 
Starostwa i Gi- 
mnazjum Pań- 
stwowego, co posłużyło jako dobry 
przykład dla prywatnych właścicieli 
domów, z których wielu przystąpiło 
do odnawiania swoich domów. Po- 
żądanym byłoby, by za ich przykła- 


Krasnystaw 


Poczta rakietowa 


Ministerstwo lotnictwa: w Anglii planu- 
je założenie stałej stacji pocztowej, któ- 
ra wysyłałaby listy i paczki. za pomocą 
rakiet. Pierwsze próby tego rodzaju ro- 
bione były 14 lat temu. W roku 1931 
młody wynalazca niemiecki Gerhart Zu: 
cker próbował połączyć w ten. sposób 
dwie miejscowości, leżące na wyspach 
wschodnich Scarpa i Lewis, które odda- 
lone były od siebie © półtorej mili. 
“Listy ofrankowane były. włągną mar- 


ką. Pierwszy pocisk zrobiony z alumi- 
nium, eksplodował niedaleko wyrzutni, 
niszcząc całą pocztę, a Zucker otrzymał 
zawiadomienie z ministerstwa lotnictwa, 
że dalsze próby mogą być robione tylko 
pod kontrolą. O wynalazcy słuch zagi- 
nął, nie zginął jednak pomysł. Obecnie 
robione są próby przesyłania korespon- 
dencji w pocisku: systemem. rakietowym 


na: odległość. 3.000 mi} przez ocean. ,- 


ST «+; 
PANNĘ 
.* 


| 


| Z całego Świata 


LIST GOERINGA 


Jak donosi agencja France Presse, w 
celi Goeringa znaleziono list adresowa- 
ny do komendanta więzienia w Norym- 
berdze pułkownika Andrusa, który z0- 
stał przekazany Sojuszniczej Komisji 
Kontrolnej. Po przetłamac:eniu treść h- 
stu. będzie opublikowan 


ARESZTOWANIE SZPIEGA 
NIEMIECKIEGO 
om TO PA W OWO e 


W Nowym Jorku aresztowano 44-1et- 
niego Teodora Erdmanna Lau — oby- 
watela Argentyny pochodzenia niemiec- 
kiego, oskarżonego o przynależność do 
niemieckiej szajki szpiegowskiej. Lau 
od dłuższego czasu poszukiwano w Au 
glii, P.łudniowej Ameryce i Kanadzie, 
Ostatnio przebywał on w Kanadzie 

REPORTAŻ O WARSZAWIE 
W RADIO SZWEDZKIM 
Z A A O A > 

Radio szwedzkie nadało ostatnio repor 
taż korespondenta z Warszawy..W związ 
ku z tym dziennik „Dagens Nyhter* vi- 
sze: „Usłyszeliśmy fragmenty z życia te- 
go ciężko doświadczonego miasta, gdzie 
obecnie rozbrzmiewa stuk maszyn „do 
usuwania gruzów. Jakże radośnie i op- 
tymistycznie brzmi ta melodia. Usuwa 
się gruzy i oczyszcza miasto. Panuje n> 
wszechne przekonanie, że w ciągu nie- 
zbyt długiego czasu powstanie z ruin no- 
wa, piękniejsza Warszawa”. 


STRAJK HOTELARZY 
„sma 
W WASZYNGTƏNIE 
-an 
Strajk w 1°% hotelach waszynyjońskich - 
trwa jaż tydzień. Oczekuje się szybkiego 


porozumienie, Dyrektorzy, przyjęli ofer- 
tę związków, by: żądania o podwyżkę 5 


tys, sirajkujących były przedłożone ko 
mitetòwi arbitracyjnemu. 


dem poszli wszyscy właściciele do- 
mów. Samorządowa gospodarka miej - 
ska w Krasnymstawie jest nieco za: 
niedbana i dlatego pracy jest dużo. 
chociaż miąsto. nie jest zniszczone. 
Przypuszczać należy, że nowy bur- 
mistrz, ob. Mańkowski, zabierze się 
energicznie do pracy i uporządkuje 
miasto, a przede wszystkim wyremon 
tuje Łaźnię Miejską, i może nareszcie 
przystąpi do budowy wodociągów: 
Brak bowiem wody daje się dotkl wie , 
odczuwać ludneści tego miasta. Stan 
zewnętrzny Krasnegostawu nie budził 
by większych zastrzeżeń, gdyby opu- 
szczone, znajdujące się pod zarządem 
Urzędu Likwidacyjnego, domy, nig 
były ośrodkiem niechlujstwa i za: 
razy. 


Projekty upo- 


r Kranaat akevan s o- 
. Lublin siedla rzczo: 

PO 2 nów były bar» 
- dzo ładne. Już 


w kwietniu słyszeliśmy o zamiarach 
budowy drogi bitej od gm. Piotrków , 
do śm. Wysokie, jak również o ma- 
jącej się odbyć naprawie dróg grun- 
towych z Krzczonowa do Olszanki, 
Żukowa, Kosarzewa i Bożęcinka. Po- 
za tym miano wykończyć ładny i du- 
ży budynek, który postawiono już 
przed wojną. Piękne są te projekty, 
ale o ich wykonaniu narazie nic nie 
wiemy. Może w niedalekiej przyszło- 
ści usłyszymy od wójta o ich reali- 
DENS M3 sze 


Mr. 4: 


Narzędzia tortur i kajdanki 


Działająca na terenie Podhala 
banda terrorystyczna „Majora Ognia" 


oraz podległe jej oddziały „Skały”, 
„Łosia” z” „Gwiazdy” iosły w 


ciągu ostatnich dwu tygodni -poważ- 
re straty. W kilku kolejnych potycz= 
kach ujęto 21 członków y.1 9 
łączników, przy czym zabito 5 ban- 
dytów. 
Między in. rozbito znany „Pluton 
śmierci”, bandy „Ognia”, którego za- 
daniem była likwidacja działaczy spo 
łecznych i politycznych, oraz dokony 
wanie morderstwa na- funkcjonariu- 
szach milicji i Władz Bezpieczeństwa. 
Z plutonu śmierci zabito 6 bandytów, 
resztę ujęto. lub zraniono. Przy człon 
kach „Plutonu” znaleziono narzędzia 
tortur, kajdanki, w które okuwano u- 
prowadzonych oraz duże ilości zło- 
tych zębów, wyrwanych ze szczęk 
pomordowanych ofiar. 


Przy jednym z ujętych członków 
bandy „Ognia”, znaleziono dokumen- 
ty i instrukcje, m. in. rozkaz Nr. 1, 
wydany przez dowódcę oddziału i 
skierowany do podległych mu band. 
Rozkaz ten mówi m.in.: „w związku 
z montowaniem wywiadu, który jest 
konieczny ze względu na bezpieczeń- 
stwo naszych ludzi, jak i dla informa- 
cii naszych sojuszników o wewnętrz- 
nej sytuacji w kraju, rozkazuję pro- 
wadzić wywiad według następujące" 
go schematu: rozlokowanie Wojsk Pol 


Na ostatnim posiedzeniu Rady Mini- 
strów uclrwalony został m. in. projekt 
dekretu o. podwyższeniu zaopatrzenia 
pieniężnego inwalidów wojennych i woj- 
skowych, postanawiający, na czas. trwa- 
n.a wyjątkowych warunków gospodar- 


EPO "TWOZEZYCY SC ke e YCD A ASAS 
Parowozy 


o napędzie turbinowym 


Parowozy o napędzie turbinowym, 
które brytyjskie koleje zachodnie zamó- 
wiły w firmie Brown Bovery, będą mo- 
gły rozwinąć szybkość 144 km nx go- 
dzinę. Parowóz, który będzie pierwszym 
lego rodzaju, będzie użyty dla ekspre- 


sów, 


GAZETE LUBELSKA 


„Major Ogień” 
-informuje 
„Sojuszników“ 


skich, skład jednostek, przejazdy ko- 
leją, przemarsze szosowe, wielkość 
oddziałów; ich zaopatrzenie, sprzęt 
itd" 

Wywiad prowadzony przez człon- 
ków band obejmować ma również: 
zarządzenia gospodarcze w kraju, da- 
ne dotyczące stanu przemysłu, pro- 
dukcji, warunków pracy, rozprowa- 
dzenia towarów itp. 

Członkowie band meldować mają 
zgodnie z rozkazem, swym władzom 
zwierzchnim wyniki „akcji”, tj. likwi- 
dacji działaczy demckratycznych i 
władz bezpieczeństwa. Rozkaz naka- 
zuje również obstawienie odpowied- 
nimi wyw.adowcami stacji węzłowych, 
szczególnie w Rzeszowie, Skaw- 
cach i na Śląsku, a to celem notowa- 
nia przebiegu transportów wojsko- 
wych i ruchu wojsk. ; 

W/ czasie innej z potyczek znale- 
ziono przy ujętych bandytach cały 
szereg pism, sk'erowanych do poszcze 
gólnych oddziałów oraz projekty u- 
lotek, które zamierzano rozdać lud- 


AKG ZAŚ LECA Ta BAAT. UK ARCADE AE 1 a À KE AAA 


1250 zł plus dodatki 


czych, wywołanych wojną, podwyższenie 
zaopatrzenia pieniężn cc. 

"Renta zasudńicza wynosić ma 1.250 zł 
miesięcznie dla inwalidów z ogólną utra- 
tą zdolności zarobkowej od 45 do 100 
proc. plus dodatki miesięczne dla cięż- 
ko poszkodowanych inwalidów od 45 do 
100 proc. utraty zdolności zarobkowej. 
Dodatki wynosić mają od 100 do 750 zł 
miesięcznie. Dodatki na pielęgnację: ol 
1000 do 2000 zł miesięcznie. Projekt de- 
kretu stanowi, że powyższa podwyżka 
zaopatrzenia inwalidzkiego ulega zawie- 
szeniu na czas posiadania przez osobę 
zainteresowaną środków utrzymania, za- 
pewniających jej egzystencję, przez co 
rozumie się kwotę przewyższającą pię- 
ciokrotnie sumę zaopatrzenia inwalidz- 
kiego. 


BILANS LUBELSKIEGO FESTIVALU SZTUKI 
z m) 


Jeżeli wolno wnioskować z samej Wy- 
stawy Plastyków o Życiu naszych mas- 
rzy, śmiem zauważyć, że malarstwo na- 
sze nie nadąża za ruchem muzycznym, 
teatralnym czy literackim, Brak mu dy- 
namizmu i siły bojowej, brak mu — 
młodego narybku. 

By nie pominąć innych pozycyj festi- 
valowych, które. w przyjętych czterech 
przekrojach nie mieszczą się, zwrócić na- 
leży uwagę na „Wystawę Książki* — 
„Wystawę Etnograficzną* i „Taniec Ar- 
tystyczny*, 

Zarówno Wystawa Książki, jak i Wy- 
s'awa Etnograficzna stanowią wymowny 
dowód, że nawet ocalałe z powodzi bar- 
barzyństwa resztki naszych dokumen- 
tów kulturalnych można podać odbiorcy 
w sposób pouczający i z wytwornym 
smakiem artystycznym. Popis Szkoły 
Tańca „Artystycznego przekonał nas, że i 
sztuka choreograficzna znajduje w na- 
szym środowisku należyty kult i właści- 
we warunki rozwoju. 

Festivalowy przegląd całokształtu na- 


szego lubelskiego Życia kulturalnego po- 
zwala nam ną bezstronne stwierdzenie, 
że w Lubelszczyźnie, a właściwie w Lu- 
blinie posiadamy wysokowartościowy ze- 
spół ludzi, którzy nie tylko tworzą kul- 
turę, ale i życie kulturalne należycie or- 
ganizować umieją. Nie będzie tedy rze- 
czą niewłaściwą, jeśli tych ludzi w uzna- 
nia ich wielkich zasług nazwę tutaj po 
imieniu, 

Wśród wielkich twórców na pierwszym 
miejscu wymienić należy Juliusza Klei- 
nera, historyka i krytyka literatury pol- 
skiej, literatury powszechnej i filozofii 
wybornego znawcę i Tadeusza Szeligow- 
skiego, wybitnego współczesnego kompo- 
zytora polskiego, który swoją „Suitą Lu- 
belską* zapisał się w historii naszej lu- 
beiskiej kultury. 

W dziedzinie muzyki wybijają się na 
pierwszy plan: Zygmunł Szczepański, bar 
dzo utalentowany dyrygent, pedagog i 
organizator, inż, Chełmiński L., prezes 
Tow. Muzycznego, 
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ności. Jedna z ulotek podpisana 
przez „Majora Ognia” nawołuje bez- 
pośrednio „do walki z wrogami”, tj. 
do mordowania działaczy demokraty- 
cznych. 

„My — kończy się ulotka — oraz 
Polskie Stronnictwo Ludowe, do któ- 
rego każdy prawdziwy Polak powi- 
nien należeć i przyjść z pomocą pod 
każdym względem, wynagrodzimy 
wsżystkich, którzy idą ręka w rękę z 
nami, 

W ‘ostatnich tylko dniach: bandy 
te dokonały rapadu na 4 zagrody 
chłopskie w Jurgowie pew. nowotar- 
skiego, gdzie zrabowano wozy oraz 
inwentarz żywy. W okolicy Izdebnika 
członkowie bandy zatrzymali jadą- 
cych furmanką cb. ob. Łysika Tadeu- 
sza i Józefa, których po wylegitymo-. 
waniu zastrzelili, w Izdebniku rapa- 
dli na dom Franciszka Ożmudy, gdzie 
po steroryzowaniu domown'ków dom 
obrzucono granatami i zapalcmo. 

(PAP). 
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List do Redakcji: 
Jeżdżą, jak chcą... 


Co się dzieje z naszą komun'ka= 
cją autobusową? 

Dyrekcja na postawione zarzuty 
zapewne odpowie, że to nie jest jej 
wina, że boryka się ze strasznymi 
trudnościami, Ale my nic wielkie 
nie żądamy. Pragniemy tylko, p 
pasażer, czekając na przystanku, wie 
dział o której godzinie przyjedzie sa* 
mochód i, żeby był pewny, że wogóle 
przyjedzie. Komunikacja autobusowa 
rozwija się coraz bardziej, a jeszcze 
dotąd na przystankach nie ma dru-= 
kowanych rozkładów jazdy. Samo- 
chody zaś jeżdżą, jak chcą, a naj- 
częściej kolumnami, to znaczy 4 sa: 
mochody w- odstępach  kilkum:: u- 
towych w jedną stronę, a potem w 
drugą, tak, że naprzykład na pew- 
nych przystankach pasażer cze” nie 
jednokrotnie pół godziny. 
Pragniemy, aby tak pożyteczna in: 
stytucja, jaką jest M.K.S. usprawniła 
swoją działalność. i 


Bez bólów porodowych 


Dwaj lekarze amerykańscy Hingson i 
Edwards odkryli sposób znieczulania i 
zwalniania, mięśni, których napięcie u- 
trudniało znacznie przyjście na świat no- 
worodka. Jak skuteczną jest ta nowa me- 
toda znieczulania, niech powiedzą licz: 
by. Dziewięć na dziesięt kobiet wolne 
są od bółu, a śmiertelność w tych wy- 
padkach zmalała prawie o pięćdziesiąt 
procent i to zarówno wśród matek ro- 
dzących, jak i u noworodków, co staje 
się zrozumiałe samo przez się, jeżeli weź 
miemy pod uwagę, że zarówno matka 
jak i dziecko nie doznają już tych obra- 
żeń „jakich nie udawało się uniknąć 
przy napiętych mięśniach. 


Odkrycie polega na stosowaniu za- 


PRL 


wanego do przewodu nerwowego w czę: 
ści ogonowej kręgosłupa. Pismo „Time“, 
za którym powtarzam tę wiadomość, za* 
znacza jednak, że stosowanie tej me- 
tody wymaga sterannego przeszkolenia 
lekarzy,- którzy ją mają zamiar stoso- 
wać, (J. L.) 
000— —— 
Duchowni brytyjscy 
w Niemczech 
Arcybiskup Canterbury, dr Fischer o- 
raz 10 dostojników kościoła anglikań" 
skiego przybyło do Diisseldorfu. Celem 
podróży brytyjskich duchownych jest 
przekonanie się w jaki sposób kościół 
anglikański może się przyczynić do cd- 


strzyku środka znieczulającego, zastoso- rodzenia religijnego w Niemczech. 
w (YO ———— 


Z nowych wydawnictw 


Włodzimierz Wnuk: „Obóz kwaran- 
tanny“, wspomnienia z Sachsenhausen, z 
przedmową profesora Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, Stanisława Pigonia, wyd. 
Księgarni Stefana Kamińskiego, Kraków, 
w 1946, str. 80. 


7 
„Tam za murami... najzacieklejszy an- 


tysemita dożywiał słaniającego się Ży- 
da i obmywał jego ciało, zlane krwią, 


ralski Władysław, Habryszko B., Sewe- 
ryński, muzyki va terenie szkół lubel- 
skich organizator zasłużony i Jerzy Ko- 


lastński, kompozytor, ruchu muzycznego | 


na terenie Lubelszczyzny kierownik. Spo 
śród śpiewaków Janina Kelles-Krauze, 
Zofia Massalska, Maria Sowińska i Bog- 
dan Paprocki. (Żałować należy, że w Fe- 
stivalu nie mogła wziąć udziału nasza 
najwybitniejsza śpiewaczka Krystyna 
Szczepańska). Na niwie pracy teatralnej 
dominują Błońska, Ładosiówna, Kondrat 
J., Wołłejko, Chmielarczyk i Łuszczew- 
ski. 

Spośród organizatorów życia kultural- 
nego pierwsze miejsce należy się w świe- 
tle Festivalu: Józefowi Nikodemowi Kłos- 
sowskiemu, literatowi i oficjalnemu ży- 
cia kulturalnego Lubelszczyzny kierow- 
nikowi; po nim Marli Bechczye-Rudnic- 
kiej, literatce, twórczyni nowych i ory- 
ginalnych operomontażów, która organi- 
zacji Festivalu poświęciła wiele pracy i 
energii i Janowi Widmańskiemu, Filhar- 
monii Lubelskiej twórcy i Sekcji Orga- 
nizacyjnej Festivalu kierownikowi. 

Wysiłkiem niezmiernym tych wszyst- 
kich wymienionych i innych nie wymie- 
nionych Festival Sztuki w Lublinie do- 


Tadeusz Chyła, dyry- | szedł do skutku i — udał się. 
gent i pedagog, Koziol Aleksander, Tu- Stanisław 


patrząc mu miłosiernie w oczy, w biedne 
ludzkie oczy“. 

„Tam, za drutami  najskrajniejszy 
komunista opiekował się, jak malta, 


śmiertelnie wychudłym i owrzodziałsra - 


prałatem“, 


„Tam, za wieżami... skazańcy wszyst- 
kich wyznań, narodowości i stanów two- 


|rzyli jedną rodzinę, dochodzącą poprzez 


zwały trupów. i dymy krematoriów do 
prawdy wszystkich ziemskich prawd: że 
człowiek winien być człowiekowi bra 
tem. s 

„Tam, za drutami... istniała walka tyl- 
ko dwóch klas: bestii w ludzkich ciałach 
z ludźmi w bestialsko <«zaęczonych cia: 
łach”. 


Tak nie pisał dotychczas żaden z am 
torów szeregu powieści, wspomnień i-o- 
powiadań z życia w niemieckich obozach 
koncentracyjnych, w obozach  wynisz- 
czenia, z tego piekła, klóre wbrew za- 
łcżeniom biblijnym znalazło się na zie- 
mi, a nie pod ziemią. O ile we wszyst- 
kich innych publikacjach, to właśnie 
piekło przedstawiających, punkt, ciężxo- 
ści położono na przedstawieniu okrop- 
ności tego ostępu szatana w niemieckim 
mundurze, ze wspomnień Wnuka prze- 
bija inna, zatłamiona i zabłąkana, nie- 
mniej wyraźna nuta — nuta życia i zwy 
cięstwa mimo wszystko. Nawet tam nie 
dała się ona zdusić. Ponad cały ogrom 
zła i grozy wzlatuje wiara w triumf do- 
bra, przeświadczenie, że 

...ma drgającym szatana ciele 

zatkniemy sztandar zwycięski, Twó, ksz 
tj. sztandar dobra, każącego widzieć w 
każdym człowieku takiego samego czło: 
wieka, . 4. Pki 
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Dziedzic łańcucki 


„Dziedzic łańcucki należał do naj- 
bogatszych ludzi w Polsce, był człon- 
kiem starego, arystokratycznego ro- 


S du, tej warstwy społeczeństwa, która 


. poza nielicznymi wyjątkami, żyła za 
chińsk'm murem  kastowych prze- 
sądów, hołdując poglądowi, że z ra- 
..cji urodzenia w pałacu ma ona pra- 
wo do lepszych warunków istn'enia, 
SE sA dalszym e porani przy- 

„ wilej wywyższający ją ponad ma- 
luczkich. Nawet okupacja nie zdoła- 
ła strącić z piedestału tej warstwy, 
uważającej się za powołaną do wyż- 
szych przeznaczeń. Kosmopol:tyzm 
w ciasnym, stanowym znaczeniu czy- 
nił ją odporną niekiedy nawet na 
nieszczęścia narodowe. 

Koniec wojny, narodziny demokra- 
tycznego państwa polskiego spowodo 
wały kres ordynacji i latyfundiów, 
kres wielkich uzyskanych w drodze 
dziedziczenia fortun. które na tle 
przysłowiowej „galicyjskiej“ nędzy 
nie od dzisiaj były rażącym anachro- 
nizmem. Podobnie do ciężkich prze- 
stępstw narodowych zaliczyć wypad- 
nie wypompowywane z ubogiego 
kraju i bezprocentowo lokowane na 
„wszelki wypadek” w bankach za- 
granicznych kapitały, bezcelowe wy- 
datki na zagraniczne podróże, cały 
ów splendor roztaczany przez tak 
zw. „w'elkie rody” w tym czasie, gdy 
kraj wysyłał setki tysięcy ludzi na 
sezonową czy stałą emigrację do eu- 
ropejskich i zamorskich krajów w 
. poszukiwaniu kawałka gorzkiego, tu- 
laczego chleba, 

Byłoby niesłusznym i niesprawie- 


dliwym karanie kogoś za sam fakt | gruntownej przebu 


przynależności do tej, czy innej war- 
stwy społecznej, pozbawienie go 
praw obywatelskich. Polska do tego 
m 


GAZETA LUBELEKA Í 


poza narodem 


Historia bezcennych zbio- 
rów kulturalnych, które nie- 
dawny pan na Łańcucie, 
hr. Potocki usiłował cicha- 
czem wywieźć poza granice 
kraju, wywołała zrozumiałe 
wrażenie i zrodziła głośne 
echa wśród opiini publicz- 


ne 
Śprewa istotnie zasługuje 
na to, aby nie przejść nad 
nią łatwo do porządku 
dziennego. 


rodzaju metod się nie uciekła. Każ- 
«demu obywatelowi, bez względu na- 
wet na przeszłość polityczną dano 


możność spokojrego życia i pracy. 
Zresztą wcale liczn'e reprezentowa- 
ni są potomkowie szlacheckich rodzin, 
którzy ideały Polski ludowej uznali 
za swoje własne i opowiedzieli się 
szczerze po stronie obozu demokraty- 
cznego. Wielu b. posiadaczy daw- 
nych fortun zatrudnia przemysł lub 
admiristracja państwowa. 

W konkretnym wypadku utrata nie 
mal udzielnego księstwa przez Po- 
tockiego była, biorąc rzecz po ludzku, 
bolesną. Dobra łańcuckie nie zosta- 
ły zdobyte pracą, jego osobistym 
wysiłkiem, Mimo %rmy aszcze- 
nia, mimo przymusu, mogła to być 
również rezygnacja dobrowolna, po- 
wzięta w głębokim zrozumieniu n'e- 
odwracalnej, dojrzałej konieczności 
dowy społecznej i 
gospodarczej Polski, Potoccy nawet 
nie godząc się, co jest w ustroju de- 


mokratycznym rzeczą dopuszczalną, |. 


J'44 w więzieniu Norymberskim 


Komendant służby bezpieczeństwa 
w więzieniu norymbersk'm oświad- 
czył, że w więzieniu tym znajduje się 
obecnie 174 hitlerowskich zbrodnia- 


Dla uczczenia 
Prusa i Sienkiewicza 
W Poznaniu utworzono Komitet Oby- 
watelski uczczenia setnej rocznicy uro- 
dzin Sienkiewicza i Prusa. 
Komitetowi: przewodniczy. dr Zygmunt 
Szweykowski, prof. U. P. 


0————— 
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Napad na księdza 
członka ORMO 
We wsi-Okul gmina Skarbka, pow. 
Starachowice, uzbrojona grupa ban- 
dytów, podając się za funkcjonariuszy 
Urzędu Bezp. ze Starachowic usiło 
. wała wtargnąć do mieszkania członka 
ORMO księdza Jara Jamka. Ksiądz 
Jamek zorientowawszy się, że ma 
przed sobą bandytów wszczął alarm 
na co bandyci otworzyli nań ogień. 
Zaalarmowani strzałami ochotnicy 
tamtejszego ORMO przybyli z pemo- 

cą i zmusili bandytów do ucieczki, 
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Napad na gajowego 

Na gajowego lasów w Woli Sławińskiej 
gm. Konopnica, Szabłowskiego Kazimie- 
rza, nieznani sprawcy dokonali napadu 
rabunkowego. 8 bandytów uzbrojonych 
w pepesze i broń krótką o godz. 22-ej 
wtargnęło dó mieszkania po ostrzelaniu 
domu. Otwierającego im drzwi Szabłow- 
skiego pobili, po czym zrabowali mu du- 
beltówkę, aparat fotograficzny, gardero- 
bę, siodło i 500 zł gotówką. Po napadzić 
" bandyci udali się furmanką, którą prey- 
jechali; w niewiadomym kierunku. --- 


rzy wojennych oprócz 7 przywód- 
ców III Rzeszy skazanych na kary 
więzienia wyrokiem Międzynarodo- 
wego Trybunału Wojennego w dniu 
1 października bież. roku. 

Wśród tych 174 zbrodniarzy są 
pułkownicy, generałowie i nawet mar 
szałkowie armii niemieckiej. Mają o- 
ni być sądzeni w toku następnych 
procesów, które odbędą się wkrótce 
w Norymberdze. Zdaniem kół poin- 
formowanych, przede wszystkim od- 
będzie się proces zbrodniczych le- 
karzy wojskowych. Rozpocznie się 
on około 15 listopada. 


(YYY 
Uszkodzone paczki 
z Anglii 
W końcu września został roz- 
ładowany w Gdyni statek polski 
„Śląsk o ładunku 1754 worów pacz- 
kowych z Anglii. Masa paczek w 
workach uległa zgnieceniu, pon'eważ 
ładunek ten był źle załadowany w 
Anglii. A mianowicie: paczki odbyły 
do nas drogę pod ciężarami pomię- 
maszynami, skrzynami i żela- 
stwem. Dopiero przy ekspedycji oka- 
że się, jaki procent paczek jest zni- | 
szczonych wzgl. uszkodzonych. 


Cały Naród, 
odhu 


kw 


uis Warszawę 


na obecną formę rządów mogli . czy- 
nem dowieść; że przecie są członka- 
mi narodu, który trwa, istnieje, cięż- 
ko walczy o swoje lepsze jutro, o za 
gojenie ran wojennych. Czynem tym 
byłoby dobrowolne wspaniałomyślne 
ofiarowanie narodowi ocałonych skar- 
bów kulturalnych; narodowi, który 
nie przekreśla swej przeszłości. Do- 
tychczasowa praktyka wykazała, że 
skarby te nie uległyby zn'szczeniu, 
że przeciwnie otoczone pietyzmem 
służyłyby przyszłym pokoleniom. 

Zamiast przerzucenia pomostu mię- 
dzy dawnymi a nowymi laty otrzy- 
maliśmy próbę, na szczęście nieudaną, 
wywiez:en'a zbiorów łańcuckich za gra 
nicę, gdzie powiększyłyby galerię i 
biblioteki tamtejszych potentatów 
przemysłu czy handlarzy. 

Dlaczego tak się stało? Sądzić na- 
leży, że najistotniejszym powodem 
było mniemanie, iż Polska, która ska- 
sowała wiekowe przywileje rodowe 
magnatów, przestała być ich ojczyz- 
rą, Było zarazem przekonanie, że im 
się należy łatwy, beztroski żywot na 
paryskim, czy londyńskm' bruku, 
zdala od polskiej rewolucji, polskich 
trudów i polskich wyrzeczeń się w i- 
mię lepszego jutra. 

Sprawa ta jest symptomatyczna 
dla usposobienia części Polaków, re- 
krutujących się nie tylko z arysto- 
kracji, tej części, która w jakimś za- 
ciekłym zaślepieniu, jakże łatwo sta- 
je pozą narodem, zrywa z nim wię- 
zy. 'S.K. 

——000—— 


Pisarze polscy 
w Czechach 


W siedzibie związku pisarzy czeskich 
na zamku Dobrzysz koło Pragi odbył się 
wieczór literacki na „cześć pisarzy poł- 
skich, bawiących obecnie w Czechosłowa 
cji. Po przemówieniu znanego polonisty, 
profesora uniwersytetu praskicgo, dra 
Krejczyho, ..tyśc' teatrów czeskich recy- 
towali czeskie przekłady dzieł Mickiewi- 
cza, Słowackiego, Asnyka, Tuwima oraz 
utwory współczesnych literatów polskich 
We wtorek pisarze polscy wyjechali z Pra 
gi na Morawy. b 


> sacz 


Kronika milicyjna 


Milicja Obywatelska aresztowała Pi- 
wowarskiego Tadeusza, lat 17, zamiesz- 
kałego przy pl. Bychawskim 8, który u- 
derzył siekierą w mogę Kołodzieja Jó: 
zefa i groził mu zabójstwem, 


Porczaka Tadeusza, wracającego dó 
domu w godzinach wieczornych na ul. 
Przemysłową 9, napadli nieznani spraw» 
cy, pobili go i obrabowali. 


Majhut Jan ze wsi Poperczyna jechał 
rano furmanką do Lublina. Na, szosie 
z Krasnegostawu przed samym miastem 
został mapadnięty przez nieznanych o- 
sobników, którzy kazali mu skręcić w 
pole. Po ujechaniu paruset metrów o- 
grabili go z pieniędzy oraz zabrali mu 
wóz i 7 metrów mąki pszennej, którą 
poszkodowany wiózł dla rodziny. 


Nieznani sprawcy zamordowali wła- 
ścicielkę piwiarni przy ul. Bychawskiej 
67. 


a 

Przy przeprawie łódką przez Wisłę w 
Opoczkach utonął Wójcik Aleksander, 
mieszkaniec wsi Ugory, pow. Kraśnik, 
który wypadł z łódki przy jej przechy* 
leniu, Ciała dotąd nie odnaleziono, 


Szofer samochodu nr G 30802, Pti- 
siński Stanisław, wymijając  furmankę 
wywrócił słup telefoniczny przy zbiegu 
ulicy Zamojskiej i Fabrycznej. 


Nieznani sprawcy po oderwaniu sztaby 
żelaznej przy tylnych drzwiach sklepu 
włókienniczego przy ul. Lubartowskiej 
24, należącego do Górskiego Władysła- 
wa, dokonali kradzieży materiałów tck- 
stylnych. 

e 

Na jadącego na rowerze Pawlińskie= 
go Józefa wpadł samochód nr A 32087, 
prowadzony przez Sarwina Bronisława. 
Rowerzysta doznał ogólnego potłuczenia 
ciała, rower zaś został zdruzgotany, 


Bandyci napadli na wiozących suro- 
wiec tytoniowy do punktu zdawczego w 
Opolu Janą Wiechę, Władysława Bielec- 
kiego i Jane Kozika, mieszkańców wsi 
Grzelów, gm. Szczekarków, rabując im 
207 kg tytoniu. 
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„Urząd kwaterunkowy* 
Kazimierza Wielkiego 


Jeżeli nie wszystko co nowe jest do- 
bre, to i nie wszystko dobre jest nowe. 

Myliłby się więc ktoś, kto by sądził 
że dzisiejsze komisje i urzędy mieszka- 
niowe są czymś nowym. 

Kiedy król Kazimierz Wielki za przy- 
kładem Karola IV dnia 12 maja 1364 
roku wydał dokument erekcyjny dla 
„Studium Generale“ czyli Szkoły Głów- 
nej krakowskiej — studentów i wykła- 
dowców nie tylko zwolnił od wszelkich 
opłat, ceł i podatków, nie tylko zapew- 
nił im daleko posunięte bezpieczeństwo 
osobiste... Gdyby student napadnięty zo- 
stał i ograbiony przez poddanych króła 
Kazimierza — zobowiązywał się król 
szkody mu wynagrodzić, a gdyby gra- 
bieży dokonali obcy, przyrzekł starać się 
o wynagrodzenie u tych panujących, 
gdzie złoczyńcy ukrywać się będą. 
WEJEIWPDZYSTA RENS OE 


cała Polska 
Z gruzów 


On to właśnie wyznaczył studentom, 
pisarzom, pedełom, magistrom i dokto- 
rom odpowiednie gospody w mieście i 
i nakazał, aby „dwóch mieszczan i dwóch 
studentów gospody to oceniło i aby tak- 
są ta nigdy podwyższona nie była". 

„Gdyby zaś gospody te z czasem po- 
psowały się, ma ich właściejel proprio 
sumptu (własnym kosztem) naprawi 
czego gdyby nie uczynił, tedy mieszka- 
jący w nich student czy profesor, zas 
wiadomiwszy przódy właściciela może 
na jego koszt naprawy sam dokonać", 

„Gdyby kto inny gospodę tfikową za- 
mieszkał, wynieść się musi, jeśli ze Stu- 
dium Generale osoba zająć ją zechce, 

Mamy tu więc i ustawę o ochronie. 
lokatorów i urząd kwaterunkowy, który 
podobnie jak dzisiejsze dbać mają o pra: 
cujących, tak jak tam tylko o członków 
Szkoły Głównej krakowskiej się trosz* 
czył, Działo się to za tego króla, który 
wiele budował, bo przysłowie o nim mó- 
wi, że zastał Polskę drewnianą a zosta- 
wił murowaną. 

Jeżeli jednak sięgnąć aż tak daleko 
dla usprawiedliwienia komisji mieszka- 
niowych,. to jednak trzeba podkreślić, że 
ich naczelną troską była przede wszyst: 
tim — wiedza. 


J TR, 


4 


Wyniki techniczne . 
Waga papierowa: Zwierzchlejski 
(CKS) remisuje z Borowskim (L), w 
musza: Strychalski (CKS) bije . na 
punkty Zielińskiego II (L); waga ko- 
gucia: Frymus (CKS) nieznacznie 
przegrywa z Baranem (L); w. piórko- 
wa: walka Chudego (CKS) z Choiną 
(L) dała wynik nierozstrzyśnięty; w 
lekka: Żurawski (CKS) wygrywa z 
Ostaszewskim (L); w. półśrednia: Zie 
liński (L) uzyskał wysokie zwycięst- 
wo nad Bergiem (CKS); w pierwszej 
parze w. średniej Warwas (CKS) po- 
konał na punkty Siemiona I (L); w 
drugiej parze w. średniej Michalak 
. (L) bezapelacyjnie zwyciężył Szy- 
we (CKS). 
Sędzią ringowym był Tadeusz Mar- 
ciniak: (Lublin),-Punktowali: 
: ka (Częstochowa). oraz. Paszkowski i 
Temczyk (Lublin). zabowiadać — 
kap Bąk 


'Pzobjeg walk 


«Po przemówieniach prezesa „Lu- 
blinianki” ppłk. Salomona, kierowni- 
ka. gości ob. Wolnowskiego-i repre- 
zentacji zawodników na ringu zosta- 
ją przedstawiciele wagi papierowej. 
Walka toczy się w. żywym. tempie. 
Borowski demonstruje niezłą techni- 
kę. Ładnie „operuje lewą i zbiera cio- 
sy.na rękawicę. Zwierzchlejski, sil- 


niejszy fizycznie, próbuje `. zamacho- |. 


` wych, Lubliniak - słabnie w drugiej 
. rundzie, ale zbiera punkty za uniki. 


Częstochowianin" w trzecim starciu | 


krwawi i nie umie wyzyskać ` prze- 
wagi fizycznej. Wynik remisowy moż 
"na uznać ża sprawiedliwy, Borowski 
sprawił miłą niespodziankę. 
Trudnym przeciwnikiem dla małe- 
go Zielińskiego II był silnie jak na 
„muchę” zbudowany Strychalski. A- 
le Stasio zaczynał doskonale. Unika 
szerokich cepów przeciwnika, punk- 
tuje lewą Z „doskoków i zdobywa prze 
wagę w pierwszej rundzie, W drugiej 
rundzie Zieliński II, pchnięty przez 
: nieczysto walczącego . Strychalskiego, 
pada na deski. do 2. | 


„Muchy” 


Przy wymianie ciosów więcej do 
powiedzenia ma Strychalski, co zwła 
szcza w trzecim starciu zapewnia mu 
zwycięstwo. 

Słabiej stosunkowo wyścał Baran, 


Michuł- | 


GAZE r « EUBEL 


nianka remisuje na ringu Ż* 


i wygrywa na boisku 


E-SW- A 


który nie przyszedł jeszcze. do. siebie | robić użytek ze swej morderczej pra- 


po rrzebytej chorobie. 

Cepy prymitywnego, ale twardego 
Frymusa dały się mistrzowi Lublina 
we znaki. Baran niekiedy udatnie 
kontruje, ale brak mu szybkości i re- 
fleksu, W trzecim starciu obydwaj 
słaniają się na nogach.. Wygrana lu- 
bliniaka doprowadza stan punktowy 
meczu do wyrównania 3:3. 


Choina i Chudy 


* Chudy w walce Choiną nie potwier 
dził klasy, jakiej po nim spodziewała 
się widownia lubelska, Pogromcy 
Czortka nie wychodziły jakoś ciosy, 
bił:jak wszyscy goście, zbyb szeroko, 
a nawet chaotyczniej niż koledzy. 
Choina za to walczył przytomnie i íin- 
teliśentnie, 


W pierwszej rundzie obydwaj ba-. 
dają się wzajeranie. Tuż przed gon- | 
giem. Choina trafia prawym. „zama- 
chem”, W: drugiej rundzie Jasio pa- 


nuje. nad sytuacją, przeważając - we 


| wszystkich zwarciąch. Trzecie starcie 


nie przynosi zmian i dlatego wynik re 
misowy 
skiego. 


Ww każdym razie Choina udowodnił, i 


że powinien być brany pod uwagę 
przy zestawieniu listy 10 najlepszych 
piórkowców. 


Ostaszewskiemu .— 


„mie wychodzi k.o. 
wał się Żurawski, W pierwszym star- 


ciu punktował, a kiedy: Ostaszewski 
począwszy od drugiej rundy próbował 


krzywdzi _pięściarza lubel- 


Z jak „najlepszej strony zaprezento- 


wej, unikał ciosów, dążąc do zwar- 
cia. Pod koniec zdarza się moment, 
kiedy Żurawski jest groggy, ale lubel- 
ski Paolino jest sam tak osłabiony, że 
sie potrafi zadać decydującego ciosu. 
Zwycięstwo Żurawskiego zasłużone i 
mimo wszystko ciężko wywalczone. 

Najpiękniejsza walka 

„Gwoździem programu” było spot- 
kanie w wadze półśredniej. Rutyno- 
wany Berg obok Grądkowskiego — to 
najpoważniejszy przeciwnik, na ja- 
kiego natrafił Zieliński od czasu woje 
ny. - 

Szybka wymiana ciosów już w piór 
wszych sekundach zapowiada zaciętą 
i wyrównaną walkę, Lubliniak stosuje 
skuteczną taktykę. Stara się zasko- 
czyć przeciwnika szybkością. Zieliński 
I-szy zadaje więcej ciosów,. polując 
na.serce i żołądek. Obydwaj biją se- 
riami,. pod: którymi nie jednemu bok- 
serowi ugięłyby się nogi, Po. pierw- 


szym starciu wygranym .wyraźnie, za- 
-wodnik Lublinianki utrzymuje prze- 


wagę do końca, przetrzymując szczęś 
liwie krótki kryzys, a finiszuje w 
trzeciej rundzie z takim temperamen- 
tem, że widać wyraźnie, jak Berg 
traci ochotę do walki. Berg otrzymał 


|ostrzeżenie za bicie z tyłu. Zieliński 
I-szy górował nad przeciwnikiem za-. 

|równo repertuarem ciosów, jak ich 
: | dynamiką, Była to najpiękniejsza wal 


ka dnia. Stan meczu 6:6. 
Warwas. okazał się trudnym prze- 


otani: iem dla Siemiona I. Franek dą- 


ży dö zwarcia, Warwas starà się 


 kontrować. 
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W drugim starcu lubli- 
niak sporo inkasuje, a brak kondy- 
cji decyduje przy końcu o wyniku 
walki. Częstochowa prowadzi 8:6. 


. Uwaga na Michalaka 


Ostatnia. para nie .dorównywała ru- 
tyną poprzednim. Dużym talentem o- 
kazał się debiutujący Michalak. Już 
w pierwszej rundzie Szywiński „stoi” 
do 8 i do 4. Ta sama historia powta- 
rza się w drugim starciu, Pięściarz 
częstochowski imponuje wytrzymało 
ścią i kilkakrotnie z powodzeniem 
„odgryza się”, Michalak jednak nie 
wypuszczą z rąk, a raczej z pięści 
inicjatywy. Zasypuje przeciwnika 
gradem ciosów. Ostatnie zwycięstwo 
ratuje honor boksu lubelskiego. Lu- 
bl: inianka, jak p WANY remi- 
suje z CKS-em 8:8, 


———000—— 


Zebranie Zarządu 
—  MKS-u 


W poniedziałek, dnia 21 bm. o godz. 
16-ej w lokalu Państwowego  Semińa- 
rium dla Wychowawczyń Przedszkoli 
przy ul. Archidiakońskiej 7 — 11 odvę- 
dzie się pierwsze zebranie nowego ża- 
rządu MKS-u. 

Ze względu na ważność spraw, -wy- 
magających pilnego, omówienia — jak 
plan pracy, organizacja pracy w sək- 
cjach, program obchodu 15-lecia MKS-u 
itp., wszyscy członkowie Zarządu z xie- 


rownikami sekcyj sportowych włącznie = 


proszeni są o punkłualne i niezawodne 
przybycie, 

—00—— , 
Przedmecz 
LUBLINIANKA ł-5 - - UNIA I-b 2:1 {1:0} 

Bramki dla zwycięzców zdobyli Sawie- 
ki i Wnuk. Dla pokonanych honorową 
bramkę uzyskał Potyrański, - - : 

Sędziował por. Kobiałko. 


Linka =- CKS 5:4 (2:1) 


- Bramki dia Lublinianki zdobyli: Kra- 
jewski-— 2, Paprota — 2 i Wójcicki, 1. 
Dla CKS-u strzelcami byli: Heine — 3] 
5 Zalas 1. 

CKS- (Częstochowa): bramka — Kiryk; 
obrona — Kuśmierczyk, POWA. pomoce 
— Wójc'k, Bokowski, Piega, atak — Bò- 
janek, Heine, Pachocki, Żak, Zalas. 

WKS Lub'nianka: bramka — Skraiń- 


ski, obrona. ~- Gajowiak II, Kowalski, 


pomoc — Gęsicki, Cieśliński, Rudnicki, 


Jak grali goście i gonada 


Jubileuszowy meca Lublinianki z CKS 
należał do ładniejszych spotkań tego se- 
zonu. Wprawdzie drużyna gości poza ru- 
fynowanym choć mało już elastycznym 
Krzykiem w bramce oraz Żakiem i Hei- 
nem w ataku ńiczym nie zaimponowała, 
wprawdzie Lubliniance daleko było: do 
wyżyn, na jakie wzniosła się w grze z 
CAFC,«ale żywa i konstruktywna gra 
oraz efektowne bramki podobały się na- 
szej widowni. 

Najlepszym graczem jedenastki często- 
chowskiej był malutki Żak. Jego lot- 
ność, kapitalne miylenie ciałem, inteli- 
gentne, dokładne podania mogłyby słu- 
żyć za wzór wsz; tkim piłkarzom lubel- 
skim. Ten wszędobylski napastnik De. 
ustannje zmieniał pozycje, pamiętał jed- 
nak stale .o wyrabianiu pozycyj swoim 
partnerom, 

Pomoc gości ustępowała linii. Lubli- 
nianki o klasę. Obydwie obrony na mier 
nym poziomie popełniły wiele błędów 

, taktycznych, przez. co ułatwiały zadanie 
"przeciwnikom i zatruwały życie  włas- 


mie poprowadzić. atak, jan 


niż zwykle, był stosunkowo najpewniej- 
szy z 4 beków, 

Przodujący dotychczas Cieśliński tym 
razem ustępował bocznym partnerom, 
którzy doskonale wywiązywali się z ra: 
dań defensywnych i ofensywnych. W o- 
góle na pomocników mamy w Lublinie 
urodzaj. 

Atak Lublinianki wykazał znaczną po- 
prawę. Akcje nabrały płynności i rozma- 
chu. Na specjalne wyróżnienie zasłużył 
Wójcieki. Znaną swą bojowość i ambi- 
cję Wójcicki popiera niezłym opanowa- 
niem piłki (znaczna poprawa!) i coraz 
groźniejszym strzałem, Rozruszał się Kra 
jewski. Trzeba przyznać, że „Piter* w 
meczu tym zdziałał niemało. Malinowski 
chaotyczny, wzorowo centrował. 

Paprota słaby w polu, ma na swym 
koncie 2 bramki. A Różyło? Zawsze nam 
musi trochę napsuć krwi, gdy kiwa się 
bez pąmięci, ale on jeden w Lublinie u- 
oszAtwh 
zechce, 


Sędzia Daneo PAA stado zawody: 


nym bramkarzóm. Gajowiak M, słabszy lb, dobrze. Widzów ponad 2 tysiące. 


aiak — Malinowski, Paprota, Różyło, 


Wójcicki, Krajewski. 


HISTORIA 9-CIU BRAMEK 
Już pierwsza minuta gry przynosi sen- 
„| sucję. Krajew k* otrzymuje piłkę na linii 
pola karnego i decyduje się na stczał. 
Ostry steza” irafia w lewy górny ró; —- 


|Krzyk jest Łezradny. ` Lublinianka pro- 
wedii ze 


1:0. 
Akcje przenoszą się od raińki do 
bramki. Remultatem jest jeden róg dla 


*Lubiinianki i dwa dla CKS-u. W 9 min. 


Heine przerzuca piłkę nad wybiegają- 
cym Skraińskim. 
1:1. 

Gospodarze przeważają. Piękna kombi- 
nacja Różyło — Krajewski — Różyło 
24 min. kończy się strzałem ponad po- 
przeczką. 

BOMBA WÓJCICKIEGO 

W 33 min. pracowitamu Wójcickicmnu 
ndaje się piękny strzał z półobrotem do- 
kładnie w ten sam róg, w który strzelał 
Krajewski. Lublinianka prowadzi ` 

2:1. 

W chwilę później Skraiński robinzonn- 
jąc szczęśliwie, przypadkowo broni no- 
gą. Atak wojskowych nie schodzi z pola 
EONO ODA JEM AEE AT ARCO. ZERA WODE KFA) 


Tajemnicze włamanie 


w CKS-ie 


Dowiedzieliśmy się, że w lokalu klu- 
bówym GKS-u w Częstochowie nieznani 
sprawcy dokonali włamania. Łupem ra- 
busiów padły p* czątki klubowe, ostem- 
plowane bilety, druki oraz aparat tele- 
foniczniy, podczas gdy nie naruszono in- 
wentarza kinbowego. 
= Podłoże rabunku jest- trudne do wy- 
świetlenia. - j 


karnego przeciwnika. Tuż przed przem- 
wą szczęście dopisuje z kolei Krzykowęy, 
gdyż główka Krajewskiego z centry Ma: 
linowskiego trafia w słupek. 

ZRYW PAPROTY 

Po przerwie CKS zmienia skład. Miej: 
sce Pachockiego zajmuje bokser Żuraw* 
ski. Lublinianka jeszcze bardziej zwięk- 
sza napór. Próbkę dawnej formy „daje 
Paprota, który w ciągu trzech minut 
strzela z bliskich odległości 2 bramki 

4:1, 

Zanosi się na wysoką porażkę CKS-u, 
zwłaszcza że Krajewski wypuszczony 
przez Różyłę podwyższa wynik na 

5:1. 
Ale zmęczona szybkim tempem Lubli- 


w |nianka słabnie, a goście przystępują do 


nadrabiania zaległości. Motorem wszyst- 
kich poczynań ofensywnych GKS-u "jest 


.|malutki, ruchliwy jak żywe srebro Żak. 


CKS DOCHODZI DO. GŁOSU 

W 16 min. sędzia dyktuje rzut wołny 
bezpośredni za rękę w kierunku bram- 
ki GKS-u. Różyło trafia w poprzeczkę. 
Atak częstochowian skutecznie wyzysku- 
je błędy taktyczne obrony lubelskiej i 
Heine zdobywa drugi punkt w 18 min. 

1 5:2 

i w pięć minut dalsza bramka pada ze 
strzału Zalasa w zamieszaniu podbrara- 


kowym. i 
5:3. 


Teraz Skraińskiemu nie brak okazji 
popisu. Gra zaostrza się. Zwycięstwo Lu- 
blinianki waha się. Jeszeze raz heine w 
31 min. spozznię a. bramce Lub- 
Jinianki. 

5:4. 
 Zacięte pojedynki nie wpływają na 
zmianę wyniku. Na kilka minut przed 


„końcem opuszcza boisko koniaedo wany 


pomocnik gości Mójcha ` 
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Jak zdobyliśmy mistrzostwo Polst 


GAZETA 


LUBELSKA 


dla Lublina? 


Jako mistrzowski jedenastka Okręgu 
Lubelskiego, my — juniorzy WKS Unia, 
stanęliśmy do ciężkich bojów o mistrzo- 
stwo Połski. Zaliczono nas w puli ćwierć 
finałowej do grupy południowo-wschod- 
niej, Pod opieką naszego kochanego 
„wodza“; ówczesnego prezesa klubu mjra 
Tadeusza Linka przeprowadziłiśmy nad- 
: zwyczaj. staranny trening i wygraliśmy. 

po ambitnej walce trzy moze, kwalifi- 


- kując się do finata, 
PZPN wyznaczył termin méczů- fina- 


łowego na dzień 4 czerwca 1939 r. Mte- 


liśmy wystąpić w' przedmeczu między-|- 


państwowych zawodów 
-Szwajcaria—- Polska. 


MAMY P!':TRA 
A A | ANNA 


„«iedy dowiedzieliśmy się, że przeciw- 
nikiem naszym ma być krakowska Wi: 
sła, miny nam zrzedły. Jak tu grać. prze: 
ciw ligowym zawodnikom, którzy wpraw 
dzie mają tyłe lat, co my, ale jakże gó- 
rują techniką i rutyną. W pierwszej 
chwili padały głosy, że lepiej oddać ty- 
tuł valcowerem, niż ośmieszyć się przed 
tak olbrzymią widownią, przegrywając 
6:10, k 

Mjr Link pocieszał nas, przekonywał, 
ząchęcał. 


ODA W aY OAE Kaa A 1 E EASA OO CIIEZAARE RA 
Biblioteki dworskie 
dla naukowców 


Ministerstwo Oświaty przejęło biblio- 
teki i księgozbiory w. dworach i mająt- 
„ kach ziemskich, których właściciele prze 
bywają zą granicą. Do Biblioteki Jagiel- 
lońskiej w Krakowie przekazało Mini- 
sterstwo Oświaty ponad 200 tysięcy to- 


piłkarskich 


JEDZIEMY 
m 


No i pojechaliśmy. Na dworcu zgroma 
dzili s*ę wszyscy oprócz Tadzia Różyły, 
któremu akurat wypadł wykład w Szko- 
le Budownietwa. Nasza gromadka — to 
w całości młodzież szkolna. Ponieważ 
zakaz należenia do klubów sportowych 
był wówczas przestrzegany x' całą. suro- 
wością, musieliśmy, po interwencji. jed- 


|nego z pedagogów na stacji, . zm'eniać 


szybko. .po bramach. mundurki na. ubra: 
nia cywilne. . =. 


W WARSZAWIE 


Różyło dogonił nas wieczornym pocią- 
giem. Nocowaliśmy w hotelu Polonia, 
sąsiadując o piętro z p'łkarzami krakow 
skimi. Nazwiska  Giergiela,  Jurowicza, 
Rupy, Legutki, znane ze sprawozdań z 
meczów ligowych nie dały nam spać. 


I wadeszła -wreszcie chwila rozpJczę- 
cią tego mecza, który będzie jednym r 
najważniejszych w życiu dla każ lego z 
nas Stadion Wojska Polskiego wyp:łni- 
ło trzydzieści pięć tysięcy widzów By- 
liśmy bardzo zdenerwowani. © gofz. 16 
gwizdek sędziego rozpoczyna zawody. 


WYGRYWAMY Z WISŁĄ 3:2 (0:1) 
GEE Da EBAY AZ Aka ANIE AD aa d 


W pierwszych minutach krakowiacy 
wyraźnie nas lekceważą. Próbują solo- 
wych popisów. Ale i my dochodziny do 
głosu. Doskonale spisuje się Różyło na 
środku pomocy. Szachuje trójkę śrcoslko- 
wą na„adu Wisły i skutecznie wspiera 
własny etak. Nasi napastnicy do erają 
coraz częśc ej na pole karne Wisły. Tuż 
przed p”zerwą pada pierwsza bramka dla 
Krakowa. 


nam wyrównanie. Czyżby s Wisłą moż- 
na było wygrać? Próbujemy swych sił. 
I oto prowadzimy 2:1, Za chwilę zdo- 
bywamy trzecią bramkę i sympalię pu- 
bliczności. Uzyskujemy jeszcze trzy bram 
ki, których sędzia z niezrozumiałych po- 
wodów n'e uznaje. Wygrana nasza nie 
budzi wątpliwości. Jeszcze jeden rozpa- 
czliwy wypad krakowiaków przynosi 
ima punkt, jeszcze krytyczna chwila, gdy 
w ostatniej minucie wolny z 16 m mu- 
snął słapck naszej bramki i poszedł w 
aut i zaszczytny tytuł mistrza Poiski ju- 
niorów ra 1938 rok należy do mas. 


ŁZY RADOŚCI 


Po meczu ogarnęło nas  rozczulenie. 
Płakaliśmy z radości. Wyszedł z loży ja- 
kiś generał i całując każdego z nas gra- 
tułował sukcesu. Byliśmy przecież pierw- 
szym wojskowym klubem, który zdobył 
mistrzostwo Polski, 


MISTRZOWSKA JEDENASTKA 


Graliśmy o mistrzostwo Polski w na- 
stępującym składzie: bramka — Skraiń- 
ski, obrona — śp. Kopeć, Kowalski, po- 
moc -— Paprota, Różyło, Rudnicki, atak 
— Mal'nowski, Machaj, Sokólski, Siar- 
kowski, Rakowski. 

Bramki w pamiętnym meczu strzelili: 
Siarkowski, Machaj i Rudnicki po jed- 
nej. 

p OO 


Pomnik Kopernika 
w Olsztynie 


W ramach Kongresu Polaków Autoch 
tonów, który odbędzie się w Olsztynie, 


Ste. 7 


ki [ora nia) 


KONFERENCJA .SPÓŁDZIELCZA 

| W O ROA 
W NAŁĘCZOWIE 
amina ni iw a a 


W Nałęczowie odbyła się dwudniowa 
konferencja Rad Nadzorczych spółdzielni 
rolniczo-handlowych okręgu lubelskiego, 
której celem było usprawnienie działał- 
ności czynnika społecznego. 


OFIARY MORDÓW NIEMIECKICH 
e a a m pa a „r sa A e a e 


Związek Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niępocegłość i Demokrącję zawiada:.. 
mia, że w dniu 24 października rozpo- 
cznie się ekshuraacja mogił żołnierzy a“ 
mii regularnej i oddzi.łów powstańczych 
w latach. 1939-1946 na terenie miasta 
Warszawy. i 

W- pierwszej: kolejności ekshumowane 
będą groby na terenie Pragi i Czernia- 
kowa. 

ROBOTNICY 


W WALCE ZE SPEKULACJĄ 
Na M A A 


We Wrocławiu powołane zostały robo- 
tnicze komisje kontrolne, których zada- 
niem jest walka ze spekulacją. W cza- 
sie pełn.saia obowiązków komisje zdatj 
egzamin z obywatelskiego i społecznego 
wyrobienia. Spekulanci, kitórzy niejed- 
nokrotnie chcieli okupić się wysokimi 
sumami piepiężnymi, zostali przekazani 
do dyspozycji Komisji Specjalnej do Wa. 
ki z Nadużyciami i Szkodnictwem Go- 
spodarczym. 
` TADEUSZ RAJCZA — LAUREATEM 

kC OW R A 0 EC A i 


Nagrodę, uchwaloną przez Miejską 
Radę Narodową w Krakowie za utwór 
sceniczny, przyznał sąd konkursowy Ta- 
deuszowi Rajczy za utwór pt. „Homer i 
Orchidea“, drugą — Władysławowi Brod 
nickiemu za sztukę „Komendant*, trze- 


mów, które są udostępnione szerokim 
masom młodzieży studiującej oraz uczo- 


nym polskim. ki. 


. 
Po przerwie nabraliśmy serca do wal 
Zam eszanie podbramkowe przynosi 


pernika, _ któ 
Zamkiem Olsztyńskim. 


zostanie odsłonięty pomnik Mikołaja Ko cią AE 2 Krystynie Grzybowskiej za sztu- 
stanie na placu przed ke „Polacy“. 


MARIA MALISZEWSKA 


„BYLE te WIOSNY” 
(CZĘŚC Il-ga) 


Nazajutrz rano rzeczywiście Warszawa śmia- 
fa się z roku 1812. Niemcy nie mogli długo ze- 
trzeć owego napisu, aż zdecydowali sprzątnąć 
całe mapy, które juź więcej na ulice Warszawy 
r ie wrócił . 

W kilka roda po tym, gdy zima wciąż nie 

folgowała, Warszawa śmiała się raz jeszcze z 
kawału, związanego z owymi groźnymi dla Niem- 
` ców. mrozami. 

Oto nazajutrz po tym, jak. Niemcy dla doku- 

| czenia warszawiakom zdjęli z pomnika Kopernika 
- na. Krakowskiem Przedmieściu tablicę z napisem 

 „Mikołayowi Kopernikowi rodacy” i um'eścili in- 

"ną: „Dem: grossen: As n rnikus'* nie- 
znane ręce tE Aite zdjęły po gola 
ną nocy tę tablicę ostawiły napis wielce ak- 
tualny. Napis Kowalak: : 

„Za to, że chcieliście mnie Volksdeutschem 
przedłużam zimę na dwa miesiące, Kopern'k'* 


dwa zgroma była przy 
stole. i; 
— Dlaczego? — spytat mały Jacek. 


okazji pytał „dla- 
— Niby jesteś żołnierzem Gigantów, wkrótce 
przejdziesz do Szarych Szeregów — tłumaczy- 
ła mu Urszula — a jeszcze nie wiesz, że żołnierz 
nigdy nie pyta. 
Jacek zaczerwienił się i miał łzy w oczach, aż 
matka Urszuli powiedziała: 
— Dajcie dziecku spokój, wszystkie dzieci 
pytają zawsze dlaczego i koniec. 
ięc dlatego — ciągnął swoje Janek — 
że pomnik K ika znajduje się naprzeciw głó- 


wnego Biura Policji Kryminalnej a o dwa kroki 


kamienny spokój. Odpowiadali na pytania, 


przed IJuiwersytetem jest posterunek SS-ów, a 
mimo to udało się świetnie. Nie macie pojęcia, 
jak Niemcy się wściekali. ; 

— Tylko nie pytaj, Jacek, dlaczego się wście 
kali — dorzucił żartobliwie Jurek, ale Jacek o nic 
nie pytał. Siedział rostowany, cały zamienio- 
ny w słuch, Wzrok utkwiony miał we drzwiach. 

— Co tak słuchasz, Jacuś? — spytała Ur- 
szula. 
Wiedziała, że mały ma znakomity słuch. 

— Zdaje się, że Niemcy są na schodach wa: 
szepnął Jacek i przybladł tak, że piegi na nosie 
wystąpiły mu s'lniej — słyszę wyraźnie BZ O, 
słyszycie?. Wszyscy powstrzymali oddech. Istot- 
ne na schodach słychać było rytmiczne kroki, 
jak straszne uderzenia serca olbrzyma. 

— Może nie do nas... szepnął Janek, ale nie 


dokończył, gdyż drzwiach rozległ się przę- 
ciągły zwonek arl a aeien Sakna kA- 
ami. 


Przez głowę Urszuli przeleciało, jak w szalo- 


nym wichrze, wszystko, co znajduje się w miesz* 


kaniu w tej chwili. Ale nie czas było myśleć. 
— Trzeba otworzyć — powiedział Janek. 
Pana Wacława nie było w domu. Czuł się 
więc najstarszym mężczyzną. 
Najlepiej ja — powiedziała matka Ur- 
szuli i poszła ku drzwiom. 
A po chwili mieszkanie przestało już być 
mieszkaniem, domem, w którym ludzie znajdują 


zacisznę schronienie. Zdawać się mogła, że cztery | 
ściany domu rozstąpiły się pod wpływem jakiegoś ' 


wrogiego żywiołu, który wtargnął tu już rieodwołal 


nie. Dziki, nieartykułowany ryk wydzierał się z gar | 


dzieli gestapowców, ręce ich szarpały i darły 
wszystko, co napotykały, nogi kopały na oślep, 
przewracając meble, stojące w drodze i waląc w 
ludzi. Zarzucali pytaniami Urszulę, jej matkę i 
chłopców. ` ; Em 
A w mieszkańców tego domu wstąpił jakiś 
wo- 


dzili oczyma za szalejącymi Niemcami i czekali 
na to, co nastąpi. 


Po półgodzinnej rewizji z gardła jednego z 
BRT rai rm anie, Ro ieis. 


natrafiły w podłodze kuchni na skrytkę, z której 
wydobył trzy rewolwery polskiego typu . marki 
„Vis. Ukrył je ta Wacław dzisiejszego ranka, 
mając zam.ar zabrać je przed wieczorem. Urszula 
nawet o tym nie wiedziała. Czerwony z wściekłoś- 
ci Niemiec wymachiwał rewolwerami właśnie 
przed oczyma Urszuli. Najwyraźniej przyszli tu 
z rewizją do niej i ona była uważana za niebez- 
pieczną. 

— Czyje to? — ryczał gestapowiec — gadaj, 
zaraz, czyje, bo na miejscu zatłukę! 

Urszula milczała. Uważała wszelkie tłuma- 
czenia za zbędne. 


— Liczę do trzechi — wrzeszczał tamten — 
jeżeli sia: powiśkó kto ci to glat, zastrzelę, jak 


PSA... 
tąpiła krótka chwila ciszy i zanim jeszcze 

Noże zaczął swe złowrogie liczenie do trzech, 
z kąta rozległ się wysoki, głosik: i 

— Ta pani nic o tych rewolwerach nie wie, 
To ja je tu włożyłemi | 

Zanim ktokolwiek mógł wymówić słowo, na 
środek kuchni wyszła mała figurka Jacka. Ręce 
miał założone na plecach, postać wyprostowaną. 
'Marszczył śmiesznie swój piegowaty nosek i pa“ 
trzył prosto w twarz gestapowcowi. i ; 

Furia wykrzywiła twarz Niemca. Przyskoczy 
do Jacka, Pda dodnyca ruchem wyciągnął z za 
pasa rewolwer. 

— Jacuśl Ta Nie przeraźliwie, a= 
le okrzyk jej zgłuszy iemca: 

— Du verfluchter Bengell Du  polnisches 
Schwein! I gorszy od okrzyku huk wystrzału. 

Jacuś upadł w tył, ramiona rozłożył na dwie 


strony, cienka struga krwi spływała mu ze skro- 


ni dziecinn oliczku. Oczy miał szeroko 0- 
Bast, wiaoslońk Go sufitu. W oczach tych nie 
było nic, prócz zdziwienia... 

— Dlaczego? Dlaczego?.. — krzyknęła w 
strasznym szlochu Urszula. 

Mały Jacuś nie mógł już sam swoim zwycza* 
jem spytać „dlaczego”? PRE 


GZTZŁEYTZ TUBETCSWZKE: Pe 366 (560) 


Brak mieszkan 
nie tylko w Lublinie 


W Biłgoraju, Chełmie i Krasnym- 
stawie daje się poważnie odczuć brak 
mieszkań dla robotników i inteligen- 
cji pracującej. Powiatowe Rady Zw. 
Zaw. w imieniu świata pracy winny 
jak naprędzej wystąpić z wnioskiem 
o utworzenie Nadzwyczajnych Komi- 
sji Mieszkaniowych, celem uregulowa 
nia kwestii mieszkaniowej w tych mia 
stach, 


„Dar Pomorza” wraca. do Gdyni 


WARSZAWA, 20. 10. (API), —} Powitanie statku będzie bardzo uro 
We wtorek 22 bm. w godzinach ran-| czyste i wezmą w nim udział przed- 
nych przybędzie do Gdyni statek | stawiciele rządu, władz miejscowych, 
szkolny „Dar Pomorza” po odbyciu | marynarki wojennej i handlowej, or- 
pierwszej po wojnie dalekomorskiej Size: społeczne i zanir 

; ży Sanai z uc z i Pań- raz rodziny ucznów 1 zaiog! sa . 
stwowej Szkoły Morskiej, 


odbędzie się pierwsze popołudniowe przed- 
stawienie makomitej komedii Al. Fredry 
„Pan Jowialski*, Udział biorą: G., Błoń- 
"eka, M. Górecka, K. Lorenc, M. Chmielar- 
czyk, J. Kondrat, R, Piekarski, J. Śliwa, 
L. Wołłejko. Prolog wypowie W. Wacław- 
spr © dee rzyć 
nabycia w kasie Teatru. | 

Kino „APOLLO* wyświetla fiim pi: 
„PRZEZ ŁZY DO SZCZĘŚCIA”, 

Nadprogram: P.K.F. Nr 33. Początek 
seansów 15, 17 i 19, w niedzielę i święta 
‘dodatkowy seans o godzinie 13, 

Kino „BAŁTYK“ wyświetla film pt.: 
„KAPITAN BENOIT". 

Kino „DOMU ŻOŁNIERZA wyświetla. 


Kerespondencyjne Kursy 
księgowości 


laformacje Lublin skrytka pocztowa 105 
Nauka dla początkujących i zaawansowanych. 


Młodzież redaquje i czyta 
nową gazetę 


MYDŁO 


„SIEW”% 


w znanej jakości 
do nabycia we wszystkich 


kit — Wale — Wojłok 
do uszczelniania drzwi i okien 

poleca 4680 

T. RACZKOWSKI 


Lublin, Naratowicza 52 telel. 33-26, 


„NŁÓD RZECZPOSPOLITA” 


Nowy numer tego najpopularniej- 
szego tygodnika do nabycia we 
wszystkich punktach sprzedaży 
prasy codziennie. 4449 


film. pt:,, Zwariowane Lotnisko". Nadprogr. 
aktualności: PKF. Początek seansów 15, 17. 


Kino „RIALTO“ wyświetla film pt.: „Da 


leka Droga“, Nadprogram: Polska 
ka Filmowa Nr. 34/46. 


EEE RANO ROPA ADEARAME 


„ROLNIK 


Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa. 


w krąpcu 
W ramach ukeji 


„Przemysł dla wsi“ 


posiada na składzie mastępujące 


towary 
* 4) Blachę ocynkowaną 1/2 mm 
2) Blachę czarną 1/2 mm 
4 Materiały budowlane 
Materiały włokiennicze 
Po cenach Pyowiarującyca, we 
Telefon. Minkowice nr. 
St. kól. Minkowice 
Zarząd 


kraju 


| 9245 s a" 


— 


s 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 
W niedzielę dnia 20. 10. br. o godz. 15,30 


Kroni- 


Doskonałej jakości 


MYDŁO 


do mycia i prania JAWA 


PASTA 


do obuwia JAWA 


Do nabycia w każdym sklepie 


„JAWA? Lub. Zakłady Chem. Jan Wawrzonek 
LUBLIN, Przemysłowa 5 
Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowska 8 _ 


PRZETWORNIA WYRORÓW CHEMICZNYCH 


„STANGARDS 

poleca swoje wyroby. doskonałej jakośc! 
pastę do obuwia, pastę do podłóg, mydło 

-do prania, pokost, farby olejne i t.p. 


Lublin, Lubartowska 13. 


0 GrOSZENIA 


Telefon 29-41 
telefon 26-25 


Tel. 40-94. 


2964 


PO 


2772 


sklepach 
Fabryka: 


Lublin, Przemysłowa 22 


Te!. 36-23. ` 3129 


CZEKOLADY i CUKRY 


ZNANEJ JAKOSCI 
CENACH FABRYCZNYCH 


poleca 


SKLAD KONSYGNAGYJNY 
POŁSKO-SZWAJCARSKIE] 
fabryki 


SUCHARD: 1 


LUBLIN, 
Lubartowska 3 m 27 


telefon 20-27. 4555 


0 mad) a CYK DOGR 


en 


OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA. OGŁOSZENIA 


deaa 


OGŁOSZENIA O OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZE ENIA oE O ERA OGLOSZENIA OGLOSZENIA 


UKHKŁĘDOWE | 


Bez 


CENNIK 
artykułów żywnościowych ustao- 
“ny ną Komisji Cennikowej w dniu 
sj: 18 października 1946 r. 
Żyto — 1.550 zł za 100 kg, 
Pszenica 2.700 zł za 100 kg. 
Jęczmień — 1.350 zł za 100 kg. 
Mąka żytnia 90% — 1.900 í za 
100 kg. 
Mąka pszenna 80% — 3.650 zł za 
100 kg. 
Chleb żytni z mąki 90% — hurt 
20 zł, detal 21 zł za 1 kg. 
Chleb pszenny z mąki 80% — 
hart 39 zł, detal 40 zł za 1 kg. 
EA jęczmienna 70%: — hurt 20 
, detal 23 zł za 1 kg. / 
Kasia jęczmienna łafhana 65% — 
hurt 2i zł, detal 24 zł za 1 kg. 
Kasza jaglana -- hurt 38 zł, de- 
> tal 42 zł za 1 kg. 
Kasza hreczana łamana — hurt 
ub -t detal 62 zł za 1 kg. ę 
Penak — hurt 40 zł, detal 44 zł 
Pr e S kg. 
Masło wiejskie detal 350 zł za 1 
kg. 
Masło śmietankowe (mleczarnia- 
ne) detal 380 zł za 1 kg. 
Mieko — 18 zł za 1 litr, 
Jaja — 10 zł za 1 szt. 
Cukier — 175 zł za 1 kg. 
£3 biała — 10 zł za 1 kg. 
Sól szara — 5 zł za 1 kg. 
Ziemniaki — 4.50 zł za 1 kg. 
Mięso wołowe z kością — 120 zł 


za 1 kg. 

Mięso wołowe bez kości — 160 zł 
a 1 kg. 

Mięso wieprzowe — 200 zł m 1 
kg. 


Bchab — 220 zł za 1 kg. 

Cielęcina — 80 zł za 1 kg. 

Kiełbasa zwyczajna — 240 sł za 
: 1 


kg. 
Słonina — 280 zł za 1 kg. 
Kaszanka — 75 zł za 1 kg. 
Za Prezydenta m. Lublina 
Wice »zydent m. Lublina 
6260 >) St. Krzykała, 


PRZETARG 
Bank Gospodarstwa Krajowego 
Oddział w Lublinie, ul. Kapucyń- 
sika. 4, ogłasza przetarg. nieogra- 


e 


niczony na roboty budowlane wy- 
kończenia budyniku mieszkalnego, 
2-piętrowego, przy ul. Przy Krzy- 
žu 13 w Lublinie, 3 

Bliższych informacji udziela 
kierownik budo; / inż. Kazimierz 
Lipiński w mieszkaniu w Lubli- 
nie, ul. Skłodowskiej 42 m. 1, co- 
dziennie od godz, 15 do godz. 16. 

Podkładki ofertowe są do naby- 
cia w lokalu Banku we 
Krajowego w Iatblinie, ul. Kapu- 
cyńska ‘4, `> 

Oferty w podwójnych, zalako- 
wanych kopertach, bez znaku fir- 
mowogo, z napisem: „Oferta na 
wykończenie, , budynku“ należy 
składać w lokalu Banku przy it. 
owe śnie y Codziennie w p- 


gotówką w biletach skarbowych, 
ewentualnie w obligacjach P. = 
C. K. Wadium winno być 
cone w Banku Gospodarstwa 
jowego, Oddział w Lublinie, ul. 
Kapucyńska 4. 

Otwarcie kopert nastąpi w lo- 
kalu Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego Oddział w Lubłinie, ul. Ka- 
pucyńska 4 w dniu 2 listopada 
1946 r. o godz. 11. 

Bank Gospodarstwa Krajowe- 
go, Oddział w Lublinie, zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru o- 
ferenta bez względu na wynik 
przetargu, prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn 
oraz kez ponoszenia z tego tytu- 
łu jakichkolwiek odszkodowań, 
prawo uznania, że przetarg nie 
dał dodatniego wyniku i prawo 


zarządzenia U- 

An Wojewódzkiego polecam 

wszystkim zakładom pracy pobie- 

rającym karty w. terminie. do dn. 

28.X 1946 r. złożyć imienne w 
kazy Oneni; a) do ukończenia 1 


8, b) od początku 4-g0 roku ży- 
cia do ukończenia lat 7, e) od po- 
czątku 8-go roku. życia do u- 
kończenia lat 12. i 

Zawiadamiam równocześnie, że 
wydawanie kart: zaopatrzenia na 

miesiąc listopad- rozpocznie sią 
dnia 25.X 1946 rsi będzie trwało 
do dnia 10.XI 1946 r. 

Termin ten jest podany prze 
Ministerstwo Aprowizacji i Han- 
dłu, dlatego też w interesie pra- 
cowników jak i zakładów pracy 
jest natychmiast żądać kart wy- 
miennych od administratorów do- 
mów, gdyż karty wymienne są 
już wydawane od 15 każdego 
miesiąca, na miesiąc następny. 
Wykazy pracowników na miesiąc 

na karty na 
należy już składać od 21 bm. 

Pracownicy, którzy nie otrzy- 
mali kart „O“ odzieżowych, win- 
ni być wykazani na te karty w 
wykazie na miesiąc listopad 1946 
roku z em. jednak 


Równocześnie przypominam, że 
przy pobieraniu kart zaopatrze- 
nia należy przynieść do okazania 
zaświadczenie lekarskie upraw- 
niające do pobierania kart „M“, 

Za Prezydenta m. Lublina 
Naczelnik Wydziału 
5261 M. Saczepański, 


2 POKOJE na biuro wa- 
ne. Podać cene pod BER 


Adm. Gaz, Lab. 
HANDLOWE 


DOMY, place, sprzedaje koncesjo- 
nowane przedwojenne biuro „Wy- 

“ Michałowskiego, 
dyńska 28, telefon 34-87. 


NIERUCHOMOŚCI sprzedaż, po- 
miary, płany.» Mierniczy Przysię- 


1217 


sły Białkowski, Lubiin, E i 


PIĘBNY kilim 3x2 do sprzeda 
za Wieniawa 6 m. 20, 


"pS 


KARBOŁINEUM, gips, pak, 2e-} UNIEWAŻNIAM zgubioną kemm 


zła. większe luści sprzeda tanto 
„Wosta” Warszawa, Poznańska 3 
telefon 886-19. 5215 


SARUN ZETA A 
KRAWIEC przyjmie czeładnicz- 
kę, uczennicę, bardzo dobre wa- 
runki. Noworybna 2 — 15. 5071 


FABRYKA Cukrów 1 Czekolady 
„Dełicja* Łódź, żeronskiego 31, 
poleca, cukierki, karmelki i czeko- 
lady w dużym wyborze. Wysyła- 
my za zaliczeniem. Cennik na żą- 
danie. 5022 
TOWARY apteczne, drogeryjne i 
środki opatrunkowe poleca Hur- 
tawy Skład Apteczny „Specyfik* 
Warszawa, basie 13. 5253 


NIERUCHOMOŚCI, GG pə- 
miary, plany. Mierniczy Przysię- 
gły Pogodziński, Lublin, Krakow- 
ski” 59. 


5134 


SS | 


ZGUBZ INO kartę rozpoznawczą 


UNIEWAŻNIAM zagubioną Wsią- 
żeczikę wojskową wydaną przez 
RKU Chełm, zaświadczenie na 
„Krzyż Walecznych* „Odrę i Ni- 
sę", „Bałtyk i Zwycięstwo” 
nazwisko Wójcik Feliks, 


Redakcja i Administracja 


kartę i książeczkę Ubezpieczalna 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kare- 
tę rejestracyjną wydaną ' przez. 
RKU Biała Podłaska na nazwisko 
Sawczuk Marian. 5243- 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kar. 
tę rejestracyjną wydaną przez 
RKU Taub powiat 3 na nazwisko 
Pietroń Rdward. - 5253 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kar- 


tę rejestracyjną RKU Zamość na 
nazwisko Perikacz Mieczysław, 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kar- 

tę rejestracyjną RKU Zamość 

na nazwisko KowałcznĘ Jan. 
5255 


ZAGUBIONO wojskową kartę re- 

jestracyjną na nazwisko  Piętak 

Stanisław, Myszak Aleksander, 
Korytków Mały pow. Biłgoraj. 

5256 

ZAGUBIONG wojskową kartę re- 

Jetess Jesionek Aleksander, 

5257 


UNIŃWAŹNIAM spaloną legity- 
mację Ubezpieczalni Społecznej 
25094924 na nazwieico Bruszkie- | 
wicz Aniela. 5248 


RÓŻNE 
m -—rzpnaj 


DEA pani z Radomia, ul. żerom- 


na | skiego 32 m, 4 — Lublin, Fabry- 
5246| czna 4 m. 3. 


5222 
| a ETNA ZZL PEAK WATA EW 143700 NA WONNA 
Lublin, ml. 8 Maja 4, ` ; 
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